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ma nowego prezydenta, p. CynarsKiego. 
Pierwsze posiedzenie nowej rady miejskiej. 

Jtesty przeciwko unieważnieniu listy J V ? 5 . -Nowy magistrat 1 nowy przewodniczący 
"y. — Jak będą obsadzone stanowiska ławników. — Układ żydów z N. P. R-erri. 

PRZED POSIEDZENIEM. 
\ \ ' I 0 * Pustką od szeregu miesięoy 
V r m i e J s ^ ' c i P r*y u ^ Pomorskiej, 
to a ! Znów się zaludniła. 

% ,aa"guracyjne posiedzenie nowej 
*M stawili sie. w komplecie. Zfa-

% ^ nowe twarze, oddawna tutaj nie-
Hy t C ' które pamiętamy z pierwszej 
,<Hie * c*asów okupacyjnych. Nastrój nie 

ożywjony. Szczególne zainterc 
i<lót^ie budzą działacze socjalistyczni, 
p w «o dnia dzisiejszego dzierżyli w 
Kk. rCkach ster gospodarki miejskiej 

I 
t 

0 

i jji | -Jie ze względu na szczupłą liczbę, 
iljjj^wesdi do nowej rady, są zmuszę 
IOĘJ władzę nad miastem swym wro-
)t t^rtyjnym. Nie założyli jednak rąk 
H <7,Uue> lecz szykują się do nowej roli 
'W ?-8^c'5" której pierwsze odgłosy u 
^ iu y 1 1 9 wczorajszem posie 

tjo^? î nic mieli Jeszcze wczoraj wyzna 
k[ j ; c * miejsc stosownie do przynależno 
iw^cyinef, lecz zajęli ławy według 
ifejl. uPodobania. To też sala czyniła 
' ^ B j r n ^ e ciekawe wrażenie: najzs.clęt-

:}^b siedział obok 
'*ca, sjonista 
fcfcr.isr rozmów ok ustawa! & 

najżarllwszego 
obok enpeerowca. 

w i t 2no się, zawierano nowe zna 
da f n o c ' a * nacjfć! radnj poznali się 

•Hljjjł^iej, czy to na gruncie gospodarki 
czy też na innych placówkach 

' V 8P°kcznej. Pośród czarnych tużur 
%\ I garniturów męskich odbij iją s]ę 

^fcnie kobiece. 
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A PREZYDENTA RŻEWSKIEGO. 

H ^ 0 , ° godziny 8-ej rozlega się dzwo-
,^odniczącego, którym w mvśl 

|owej I ł l8 j łu» na pierwszym posiedzenia 
r a ^y Jest dotychczasowy prezy-

^y ĵ ' Aleksy Rżewski. Donośnym i pc 
^ ft«st e m z a ź a l f posiedzenie i wygło-

przykładnie grząskim gruncie ekono­
miczne! rzeczywistości powojennej, za­
sługuje na pewną uwagę, zarówno ze 
Mrony nowej reprezentacji komunalnej, 
jak i ogółu obywateli maszego miasta, i 
s łuiyć powiw^p za podstawę do rzetel­
nej oceny dziayJmości ustępujących dziś 
władz miejskich. 

Chcę wierzyć, że to wszystko, co na 
polu gospodarki miejskiej wedle naszych 
sit i możliwości zdołaliśmy od roku 1919 
osiągnąć, znajdzie pełne zrozumienie i 
poszanowanie wśród naszych kentynua 
torćw. 

Frzeszedłszy kilkuletnią praktykę 
samorządową na kierowniczem w zarżą 
dafe miejskim stanowisku i zasobny w 
doświadczenie długiego szeregu jsnych 
i ponurych chwil mej pracy komunalnej, 
śmiem teraz — u nwgu nowej kademeji 
— zwrócić się do panów z gorącą proś­
bą, by obywatelski umiar, rozważny 
fnkt, wzajemne zaufanie l szacunek dla 
odmiennych poglądów cechowały zaw­
sze waszą pożyteczna dla miasta, pracę 
by w tej sali nie było nigdy miejsca na 
ścieranie sic- partyjnych cgosimów i 
stronniczych namiętność', by nad cało-
•k.«>.TO Ik-w d"4t!i?.iV V 'avyeb , •jómiu-ała} 
zawsze> rozuttrtra-' t i r ^ d n to, nad o*;er.i 
wyłącznie czuwać macie, tj.o, dobro mta 
sta 1 pomyślność wszystkich jego miesz 
kątków. 

Nie wątpiąc, żc apel mój zttajćuje go 
rapy odzew wśród wszystkich tu'zgro­
madzonych, składam panom w iimtetiiu 
ustępujących władz miejskich — szcze­
re życzenia jak najowocnŁejszej i naj. 
pomyślnlejszcj dla naszego miasta pracy 
w której oby było mniej kolców i cierni, 
ra'ź w czteroleciu pierwszego z powszoch 
nych demokratycznych wjjborów wyło 
mfonego magistratu. 

PROTEST FRAKCJI RADZIECKIEJ 
P. P, S. W ŁODZI. 

Frakcja radziecka P.P.S. w Łodzi skła 
da niniejszem protest przeciwko zwoła­
niu rady miejskiej ze względów następu­
jących: 

Główny komitet wyborczy w Łodzi U-
nieważni! 1'stę Nr. 5 w przeddzień wybo­
rów, którą poprzednio przewodniczący 
Komitetu wyb. uznał za ważną i pod.ił 
do publicznej wiadomości w liczbie in­
nych l«st. Komitet wyb. uczynił to wbrsw 
prawu i bez żadnyeh podstaw, gwałcąc 
przytem konstytucyjną zasadę wolności 
wyborów. 

Skargi z tego tytułu wniesione do U-
rzędu wojewódzkiego, a następnie do mi­
nisterstwa spraw wewn. nic zostały u-
względnione, a motywy przytoczone 
przez oba te urzędy jako powody do od. 
rzucenia skarg wskazują na to, że Urząd 
wojewódzki i ministerstwo zlekceważyły 
konstytucją i interpretują przepisy obo­
wiązujące w sposób urągający logice f po 
'-żuciu prawnemu. I 

Frakcja łf.P.S". ze wt-żWl^ - n* 
termalnej dziś już składając ten uroczy­
sty protest przccjwko takiemu postępo­
waniu władz administracyjnych, wystąpi 
z- umotywowanym wnioskiem w tej spra­
wie na pierwszem posiedzeniu ukonsty­
tuować się mająrcj Rady miejskiej. 

PRZED WYBORAMI* 
Przed wyborami radny Lichtensteia 

w myśl odczytanego poprzednio protestu 
zgłasza wniosek formalny, aby zdjąć z po 
nndku dziennego sprawę wyborów 
wladt miejskich ał do chwili, gdy rada 
wypowie sję w sprawie swego istnienia. 
Wniosek ten rtsdnak nic uzyska! większo 
ści. 

Następnie radny Rapal&k] w imieniu 
P.P.S., radny Holenderski w imieniu „Po 
aleJ-Sjon", oraz radny Ljchtcnstcin w i -
mieniu „Bunda" oświadczyli, że ich frak­
cje nie mają zaufania do obecnej większo 
ści i udziału w wyborach członków ma* 
gistratu nje przyjmą. 

Q'typujące przemówienie: 
*'t!j jC^ai jąc pierwsze posiedzeń 
fyjj * a c r y miejskiej za otwarte, mam za 
"^isl- w * r n * ' e , r i r u ustlępujących władz 
Vy r a

K! ch — powitać Pdiów w tej sali i 
przeświadczenie, że w 

k h.a^s'^jszyni otwiera sie mowa. kar: 
\ ««.e)ash samorządu naszega nlia-

ivr 2ystąp:mj V'*" l»rzysiąp:my do właściwego 
^nin dziennego dzisiejszego posie-
"lj^g?1 Pragnę poświecić słów parę za-
" t * c v ^ c c ' m u s ' $ w tej chwili okresowi 
r? uyl ̂ w r z ą d o w e j 1 wj-powtedrzieć pa 
W A \ V & temait przyszłej na tym De-

^'"ałaTn^c i . 
^ ' radv, ą t p ^ V l I ' e wszysrtfcini tu obecnyim 
1o r o T ^ y ' n i zbyt dobrze zmahe. są żarów 
\ ^ ) > j l - z l i i w y pod każdym w^gl^dem 
%:^™aw miejskich w chwili obejmo-

ł l . ? r z e z nas cztery lata temu rzą-
lęiłljl^&tia, jak i te specyficzne trudne 
{ H a ^ warunłcf, w jakich dztoffać i pra 

^ nam wypadło. 
^ ' i .?? 0 ^ rzeczą Ui le mojem , fnoją rzeczą fwńle lnojem zada 
tt^uW^st tu wydawać sąd o pożytecz-
^•.'.doniosłoścl i owocach naszej pra­

n y m bądź razie pozwalam so-
^ —lać, że wprowadzenfc _ w ŁjCLJ 

budowo 
$*ti*vyy 5 Z *o lnych, ogromne rozsze-
k | 8 f tw a a r M K l } tetstytucH Wydziału opic-
^ t ^ , C z , t ł e i - powa*ny roewój szp:tal 

m **$^te\vcnzo nauczania, 
l C \ ^ szkolnych, ogromn 
'r/l ki ̂ aawKl l histytucri Wyd 

"Vch ? miejskiego i wiele zrealizowa­
l i rc w całości lub częściowo poczy-
'»t ć4e W s zys tko to, dokonane w ciągu 

* c h « Pcniimo niesłychanej szczu 
' • sro<3ikow flnansorwydt 1 na bez-

WRAŻENIE PRZEMÓWIENIA. 

Przemówienie prezydenta Rżewskie-
pio wywołało silne wrażenie. Czuć w nfm 
było energję człowieka czynu, który po­
święci! sję całkowicie dla dobra miasta i 
zdzfałał wszystko, co można było wśród 
ciężkich warunków doby powojennej. 
Gdy v/ końcu mowy prezydent Rżewski 
życzy! nowe] radzie owocnej pracy, orai 
aby-nowe władze miejskie na swej dro­
dze znalazły mniej kolców l ciem], niż ma 
gistrat obecny, w słowach jego czuć było 
irqpję i lekki wyrzut pod adresem obo­
zów, które w ciągu czterech z górą lat 
rzucały mu kłody pod nogi i knuły prze­
ciw niemu najgorszego gatunku intrygi. 

PROTESTY PRZECIWKO SKAS0WA-
, NIU LISTY Nr. 5. 

Następnie prezydent Rżewski zawiu 
domi! radę, iż władze rządowe zaiwjer 
dziły wybory do rady miejskiej z d, 13 ma 
ja it b. wobec czego można je uważać za 
uprawomocnione. 

Do prczyćjum prez. RżewsU' powo!a 
radnych Stypulkowskiego ; dr. Fichn;;. 

Oficjalne oświadczenie o uprawomo 
mieniu wyborów i zatwierdzeniu ich 
przez rząd, co. jest jednoznaczne z odrzu­
ceniem wszystkich protestów ; zaskarb z{\ 
co do ich nieważność], wywołało, jak by­
ło do przewidzenia, szereg protestów, 
iakie posypały się z ust przedstawiciel 
lewicowych frakcji radzieckich. 

Pierwszy protest zgłosi! radny Rapal-
ski imieniem P.P.S. 

„BUND" ZA ROZWIĄZANIEM RADY l 
ROZPISANIEM NOWYCH WYBORÓW 

Następny protest zgłosił radny Lich-
tenstein w imieniu „Bunda". Protest ten 
żąda, aby obecna rada miejska uznała się 
za rozwiązaną, oraz aby natychmiast zo­
stały rozpisane ponowne wybory. 

Ostatnie słowa protestu bundowskic-
go wywofcjy wielkie poruszenie wśród 
radnych endeckich \ enpeerowskich. Za 
częli onj miotać namiętne słowa nienawi 
ści pod adresem rad. Lichtensteina, ktćry 
śmiał zakwestionować ich prawo do •/.-:.-
siadania na ławach radzieckich. Zbyt 
wielkie nadzieje iaczą oni ze swemi obec 
nemt stanowiskami, aby zaraz na pierw­
szym posiedzeniu z n'esnj się rozstać. 

INNE PROTESTY. 
Podobne prote«ty co P.P.S, i „Bund" 

zgłosiła również niemiecka partja pracy, 
która stwierdza, że lista Nr, 5 skasowana 
została w ostatniej chwil; i nie ze wzglę 
dów formalnych, lecz za jej kierunek po 
lityczny; postępowanie to niem. partja 
pracy piętnuje jako bezprawie i Eokleda 
energiczny protest. Wielu z pośród a* 
dnych zasiada obeenje bezprawnie na 
swych fotelach. Ten takt jest piętnem, 
które będzie ciążyło nieustannie na dzia­
łalności nowej rady. 

OTalri sam protest zglo&il również a-
dny Holenderski imieniein. „Poafcj-Sjon", 
który żąda uprawomocnienia mandatów 
z listy Nr. 5 j zwolnienia aresztowanych 
za agitacją na rzecz tej listy. 

Po odczytaniu przez sekretarza rady 
v. Rundc, znanego protestu komitetu wy­
borczego związku proletariatu miast f 
wsi, przystąpiono do wyborów magistra­
tu i członków prezydjum rady miejskiej. 

WYBORY PREZYDENTA MIASTA'. 
Po tych oświadczeniach przystąpiono 

do wyborów prezydenta miasta Łodzi. 
Wybory odbyły s{ą przy pomocy kartek. 
Rftdui w porządku alfabetycznym podcho 
dziii do specjalnie przygotowanej urny i 
składał; tam swe głosy. Komisją skruta­
cyjną stanowili najstarszy wiekiem radny 
Berman i najmłodszy radny Chwałjkow-
ski, Po ukończeniu głosowania nastąpiło 
obliczanie głosów. Po jetfo ukoócz atu 
prezydent Rżewski ogłosi! rezultat wybo 
rów. Prezydentem iglasta Łodzi 44 Ąlos* 
TŁ i V->stt'i vn brany sądz5a Wikhty 
okręgowego 

MARJAN CYNARSKI (Zw.LudJJar.V 
Głosowało 65 ctfonków rady. 21 k?t-

tek było pustych. 
Wynik glosowania prawica przyjęta 

burzliwemi oklaskami. Sędzia Cynarski, 
świeżo kreowany prezydent miasta* po­
wstał ze swego miejsca ł wyglosjl nastę­
pujące lakoniczne i suche, brzmiące Jak' 
słowa komendy, przemówienie: 

„Dziękują szanownej radzie za za ­
szczyt, Jak]m mnie obdarzyła. Wybór 
pizyjmują. Postaram się poświęcić wszy­
stkie me siły dla dobra miasta 1 wszyst­
kich jego obywateli". 

AKT KURTUAZJI PREZYD. RŹEW-
SKIEGO. 

Po tych słowach prez. Rżewski w * 
AMd! z pedjiun prezydjefnego, przystąpił 

. sędziego Cyn/uskiego i ściskając mu 
ręką, winszował wyboru i życzył powo­
dzenia na nowera stanc.yisku. 

WYBORY WICEPREZYDENTÓW. 

Po wyborach prezydenta miasta p t ry 
stąpiono do wyborów dwóch wiceprezy­
dentów, które odbyły sią w ten sam spo­
sób. 

Pierwszym wiceprezydentem zestal 
obrany 

inż. Wacław Wojewódzki (N. P. R.). 
44 glosami na 65 głosujących przy 3f 

kartkach pustych. 
Drugim wico-rezydentem zosta! o!>r» 

ny 
aptekarz p. Grosakpweki (Ch. D. 

Zarówno p. Wojewódzki, Jak i p. Gro* 
szkowsk] oświadczyli, że wybór ten przyj 
mują. 

WYBORY ŁAWNIKÓW. 
To wyborach prezydenta j wiceprety-

dentów nastąpiły wybory ławników, Zgło­
szono dw>e listy: jedną żydowską, drug* 
listą zblokowaną Chjeny I N . P. R. 

Na ławników wybroni zostali: 
1. Kruczkowski Franciszek (endckL, 
2. Hajkowski Zygmunt fN.PJSj. 
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. n P U B C ł TC A " 
?. A d a m s k i W ł a d y s ł a w {Ch. D.), 
4 . Muszyński JózcI (N.P.R.). 
5 . KcI~4.mov.-icz Ignacy (Ch. D.), 
<:-. Bednarczyk Jćzsi (N.P.R.), 
7, Fcikierski Karo) (Ch. D.), 
C-. Jocl Aleksander {Z listy żyd.}. 

WYBORY PRZEWODNICZĄCEGO 
R A D Y MIEJSKIEJ. 

Po wyborr.cn ławników nastąpiły vy -
b e r j r przewodniczącego rady miejskiej, 
którym został obrany 52 głosami przy 14 
certkach nustych . 

dr. Bolesław Fichna (N. P. R.). 
INCYDENT W SPRAWIE NASTĘPNE­

GO POSIEDZENIA. 
Nowowybrauy przewodniczący dr. 

Kichną zaproponował, aby następc poste 
dzenic raiiy, na któremby się odbyły wy 
bory wiceprzewodniczących rady, ko­
misu radzieckich oraz dclagacji miej­
skich, odbyć w dniu dzisiejszym . 

Sprzeciwił sic temu stanowczo radny 
Rapalski, który opierając się na regula-
minie rady zaznaczył, iż następne posie­
dzenie ze względów formalnych nic mo 
że być naznaczone na dzień dzisiejszy. 

Nie pomogło przemówienie radnego 
Rozenblata, który poparł dr. Fichuę, i 
oświadczył, żc nie ciożna siedzieć obec­
nie w Łodzi i frteba jakuajszvbcic) je­
chać na letnie mieszkanie. Posiedzenie 
postanowiono odbyć w terminie później 
szym. 

9 jp 

Po tyś) incydencie prezydent Rżcw-
ski około godz. 10-ej zamknął posiedze­
n i e . 

UKŁAD ŻYDÓW Z ENPEEROWCAMl. 
Jak sie dowiadujemy pomiędzy żyda 

mi i cnpeerowcami doszedł do skutku u-
kład w sprawie wyborów przewodniczą 
c.-go i wiceprzewodniczących rady miej 
skicj. Na mocy tego układu żydzi zobo­
wiązali się głosować za dr. Fichną na. 
przewodniczącego rady. co też w Istocie^ 
wczoraj miało miejsce, wzamian za co 
enpeerowcy na najbliższera posiedzeniu 
bodą głosować na dr. Rozenblata, jako 
drugiego wiceprzewodniczącego rady. 

ROZDZIAŁ FUNKCJI POMIĘDZY1 

WN1KAMI. 
k Jak sic dowiadujemy nowoobraflL 

gistfat w następujący sposób
 p(!jjN 

funkcje pomiędzy świeżych I a W l ! ? | 
p. Kruczkowski oraz p. Majkowski CJ 
mą wspólnie wydział oświaty i szKl 
d w a powszechnego, p. Adamski 
dział opieki społecznej, p. Muszy",8* 
wydz. gospodarczy, p. Kulautowic 
wydział podatkowy, p. Bednarcr/H ^ 
wydz. handlowy p. Folkicrski — ff1 

dział budownictwa I p, Joel — 
tychczas wydział zdrowotności Pfl,ł$j 
nej. 

JAN URBAClt 

ki 

n 

sądem 
Wczorajsze debaty nad sprawą niedawnych zajść strejkowyc 

PAT. — WARSZAWA, 24 Ijpca —Na 
posiedzeniu Sejmu po, przyjęciu ustawy 
0 rekwizycji lokali szkolnych oraz* dys­
kusji nad sprawami opieki społecznej 
przystąpiono do wniosku nagłego PPS. 
port nagłówkiem „Wniosek nagły w spra 
wie katowania strejkujących robotników 

. w Łodzi w Częstochow!3 i Bielsku — 
Białej przez organa policji państwowej, 
oraz w sprawie nieprawnego postępowa 
nia władz administracyjnych". 

Wniosek domaga się niezwłocznego 
śledztwa oraz pociągnięcia winnych do 
surowej odpowiedzialności, unieważnie­
nia okólnika głównego komendanta poli­
cji państwowej zakazującego strzelania 
na postrach, odszkodowania dla rannych 
1 rodzin zabitych i wreszcie żąda, aby 
policja zchowywała ścisłą bezstronność 
w zatargach ekonomicznych. 

Nagłość wniosku uzasadniał pos. 
Szczerkowski. • 

Na trybunę wchodzi minister spraw 
*cwncjrznych p. Kiernlk.t 

Glosy na lewicy: „Czerwony minis­
ter, hańba!". 

Pos. Pużak: Morderca! 
Marszałek: przywołuje pos. Pużaka 

łjri porządku, t?Pk samo pos. Piotrkowskie 
go, który ustawicznie przerywa. 

Minister Kiernik: Interpelacja zmu­
sza go do autentycznych wyjaśnień i 
sprostowania mylnych twierdzeń, które 
są w niej zawarte. Miuister przedstawia 
przebieg zajść według ścisłych sprawoz 
1ań urzędowych (wrzawa). 

Z początkiem bm. drożyzna wywoła 
ła, akcję wszystkich zrzeszeń robotni­
ków. Związki zawodowe postanowiły 
strejk powszechny na 16 bm. Związki za 
wodo we straciły dotychczasowe zaufa­
nie mas... 

Krzyki : „Hańba", długotrwała wrza­
wa. 

Komuniści usiłowali nadać strejkowi 

charakter polityczny w myśl swoich 
idei. 

Pos. Piotrowski: Skandal! Dlugotrwa 
łe okrzyki i wrzawa. 

Marszałek przywołuje pos. Piotrów 
skiego do porządku. 

Glos na lewicy: Policjant pisze a ml 
nister czyta: 

Wyłoniły sie komitety delegatów fa­
brycznych, które usiłowały ująć kierów 
nictwo strajku. 

Pos. Putck: Wszyscy komuniści bło­
gosławią pana! 

Pos. Waszkiewicz: Wy sami komu­
nistów fabrykujecie. 

Fabrykanci, rzekomo z obawy eksec 
sów nic puścili fabryk w ruch. Woje­
wództwo otrzymhło wiadomość, żc nu 
1S bm. przygotowują się w Łodzi wiece 
i manifestacje robotnicze. Od samego ra 
na grupy robotników usiłowały wtarg­

nąć do fabryk, skąd usuwała je policja 
bez użycia broni. Związek „Praca" za­
powiedział wiec z udziałem pos Wasz­
kiewicza, poczem miał się odbyć pochód 
Komuniści i żywioły wywrotowe postaw­
iło wili ująć tę manifestacje w swoje rw 
ce, 

Zrywa się ogromna wrzawa na lewi­
cy i bicie w pulpity, które trwa kilka mi 
mit. Alarszaick zarządza przerwę kilko-
minutową. 

Po przerwie: Min. Kiernik. Przedsta­
wiając powyższe fakty opieram się na 
materjałe dostarczonym przez podlegle 
ml władze. Gdyby śledztwo sądowe wy­
kazało, że stan rzeczy był Inny, to w ko 
misji to sprawozdanie może znałeść uzu 
pełnienie co do pewnych szczegółów. 

Nie wchodząc w szczegóły zazna­
czam, że policja nie przekroczyła przy­
sługujących jej praw przy użyciu broni i 
okazała dalekoldącą powściągliwość, 
czego dowodem, jest porównanie ilczby 
ofiar w policji i wśród demonstrantów. 

W dniu krytycznym wskutek zajść pa­
dły dwłc ofiary w zabitych. Jedna od 
bagnetu, gdy tłum napierał na policję, dru 
ga od kuli z okna, skąd strzelano do po­
licji. Wszyscy panowie, którzy znają 
przebieg zajścia, muszą przyznać, że po 
licja była atakowana kamieniami i strza­
łami. 

Glos: Kto zaczyna? 
W każdym razie policja nic prowo­

kowała i nic prowadziła wojny z tłu­
mem, a jeden z wyższych funkcjonariu­
szy połicyjnych musiał się poddać opera 
cji. To wskazuje na powściągliwość po­
licji a nie na prowokowanie przez nią 
tłumu. Rząd nigdy nic popierał przemy­
słowców zc szkodą dla robotników, a 
minister spraw wewntęrznych nie wy­
dawał żadnych zarządzeń, któreby sie 
przeciwstawiały dążeniom klasy robot­
niczej do poprawy bytu, a były z ko­
rzyścią dla przedsiębiorców. 

Glos n lewicy fK rw lą zdobyli to ro­
botnicy! 

Jeżeli panowie twierdzicie, że to było 
od rządu wywalczone*.. 

Pos. Bagieński: Fabrykanci tak zfeiic 
Mi. jak pan teraz. 

... to stwierdzam, żc rząd pov,ziął lnic 
jatywj* prędzej, gdy chodziło o oblicze­
nie wzrostu drożyzny w czerwcu. Zdaje 
się, żc ostatni wynik prac komisji jest 
dla robotników i urzędników państwo­
wych pomyślny, czego dowodem było, 

ostatnie pertraktacje w Łodzi i w in­
nych miastach przyszły do skutku na 
podstawie tych zrewidowanych zasad. 
Gtf.wuy komendant policji nie wydawał 
żadnych okólników o sposobie użycia 
broni, gdyżr sprawa ta opiera się na In­
strukcji z lipca 1920 r. Stwierdzam, że 
policja w zajściach postępowała zgod­
nie z instrukcją i nie przekroczyła jej 
przy użyciu broni. Rząd oświadcza się 
za nagłością wniosku oraz gotów jest u-

5t 

dzielić komisji dalszych wyjaśnień 
które jedak żądania, jak uniewaz 
okólnika, który nic został wydany 
wiście są niewykonalne, a-Inne.beW 
miotowc. 

Brawa na prawicy. 
Pos. Królikowski, (z loży sej, 

sklej). Precz z morderczą robotni^0 

Wielka wrzawa na prawicy-
Głosy: Precz z nim! Wyrzuceń 

szewika! A 
Marsz.: Pos. Królikowskiego P1"^ 

łujc do porządku z zapisaniem do pr"1 

, u- / 
„Mulo, Wyrzucić go". J ^ 
Mrszalek: Stosuje sic do regi'!'^ \ 

a nie do życzeń stronnictw. . * f ] 

Pos. Gdyk Ch. D. oświadcza. i ° j 
jego glosować będzie za nag' 0 ^ J 
stwierdza, że odpowiedzialność za B P 
laną krew ponoszą przemyska p « 
przywódcy stronnictw roboliuczy c l ' jP , ! 

Marszalek donosi, że wpłynął *j l 
sek pos. Michalaka o otwarcie dp 
nad oświadczeniem ministra, 

Wniosek,pps. Michalaka 
19-1 gł. przeciw 138 gł. 

Sprawę odesłano do komisji a 
stracyjhej. Ąfo 

Ponadto wpłynęły interpelacje W w 
Waszkiewicza w sprawie '(rv/amv, 
zajść w Łodzi, Częstochowie I 
Białej, pos. Putka w sprawie koi»l5JJ 
pisma „Chłopski sztandar". Q°S-U\\I 
cucklego w sprawie konfiskaty 
lu „Bundowcy i socjaliści niemlecc? 
chcą jednolitego frontu" ogłoszonej;' 
jednodniówce, pos. Królikowskiej/ 
sprawie zniszczenia przez policje '^p 
z w. zawodowego robotników b«i"%l| 
nych w Warszawie 1 pos. MoraczcJ^ 
go w sprawie stanowiska władz % 
strejkujących robotników w zakl̂  
S-ki Akc, eksploatacji soli połaso* 
Kałuszu. 

Polska w obronie mniejszości narodowych, 
Żąda praw dia polaków na Litwie. 

; P A T . W A R S Z A W A , 2 4 l i p c a — D e ­
l e g a t r z ą d u p o l s k i e g o d-o L i g i n a r o d ó w 
z ł o ż y ł p r z e w o d n i c z ą c e m u ra*dy L i g i p. 
S a l a n d r z c n o t ę t r e ś c i n a s t ę p u j ą c e j : 

„ P a n i c P r e z y d e n c i e ! N i n i e j s z e m m a m 
z a s z c z y t p r z e d s t a w i ć W . E k s c e l e n c j i n i e 
k t ó r e u w a g i m e g o r z ą d u w s p r a w i e p o l o 
żenią, m n i e j s z o ś c i n a r o d o w y c h n a L f t -
w i c . 

' N a ses j i z d n i a 1 5 - t e g o g r u d n i a 1 9 2 0 
r „ p i e r w s z e o g ó l n e z g r o m a d z e n i e L i g i 
n a r o d ó w p o s t a n o w i ł o , jjflcó z a s a d n i c z y 
w a r u n e k p r z y j ę c i a L i w y w p o c z e t c z ł o n 
k ó w Ligi n a r o d ó w , p r z y j ę c i e p r z e z j e j 
r z ą d zasadniczych postanowień 'traktatu 
o m n i e j s z o ś c i a c h . W w y k o n a n i u p o w y ż 
sze.i uchwały p. CiaJwanau^kas, p r e z e s 
l i t e w s k i e j r a d y m i n i s t r ó w w c h w i l i p r z y 
j ę c i a L i t w y d o L i g i i r a r o d ó w z o b o w i ą ­
żą! s ię u r o c z y ś c i e wobec d tug f tegb ogól­
nego z g r o m a d z e n i a d o tfmyjęcia p r z e z 
L i t w ę z o b o w i ą z a ń m i ę d z y n a r o d o w y c h , 
dotyczących o c h r o n y p r a w n e j mniejszo 
sćj i j e d y n i e na s k u t e k t e g o ż z o b o w i ą ż ą - ' 
r.i-a L i t w a z o s t a ł a u z n a n a z a c z ł o n k a L i ­
gi n a r o ^ t i w . P r z y j ę c i e L i t w y n a s t ą p i ł o 
w ó w c z a s w b r e w z a s t r z e ż e n i u , wadtośto-

. l e m u na s z ó s t e j k o m i s j i p n z e z d e l e g a t a 
R.alKkiego, k t ó r y m a j ą p o w a ż n e w ą t p l i ­
w o ś c i c o - d o s z c z e r o ś c i d e k l a r a c j i l i t e w ­
s k i e j , u w a ż a ! z a s w ó j o b o w i ą z e k s u g g e -
r o w a c c z ł o n k o m k o m i s j i o d r o c z e n i a s p r a 
w y p i z y j e c i a L i t w y a ż d o c h w i l i , g d y 
z ł o ż o n e p r z e z n i ą z o b o w i ą z a n i a b ę d z i e 
w y k o n a n e , t a k z punik tu w i d z e n i a p r a w 
nce.c i p r a k i y c z n c g o . . , 

W i s t o c i e , t icz -ko lwie-k d w a l u t a u p ' y 
n v l y o d d a t y p r z y j ę c i u L i t w y , k a t e g o ­
r y c z n i e i j e d i i o m y ś i n c ż y c z e n i e p i e r w ­
s z e g o (•gólr.e.go z g r o m a d z e n i u , d -o łycz i -
c: o c h r o n y i m . ; e j s z o ś c i n a L i t w i e , n i e z o -
M:V!O d o t y c i w z a s z r e a l i z o w a n e , awi t e ż , 
m i n i o z o l K i w i ą z i n i L V . i w y w t e j s p r a w i e 
n'c p o s t a ł o d p t r z y t n a n e D e k l a r a c J j j | d o -
t y c z a c r . m n i e j s z o ś c i , p o d p i s a m i p r z o z L i 
i w ę d n r a 12 m a j a 1 9 2 2 r. n i c w e s z ł a w ty 
o c i:o c h w i l i o b e c n e j z w i n y L i i w y . k t ó -

'ra o d m a w i a j e j r a i y i i k a c j i , a p r a . y c 
• : r iu le jszqści w t y m kraju p o z b a - w i - j n e j e s t 
v, r e z u l t a c i e j a k i c h ś o l w ! ' . ' k g w a r a n c j i 
miN-d/.yrKi.rociowycli. P o l o ż e u e mn^.-iszo 
bil i i a r o u o w v v . h v. o g ó i c . a i n n i e i s z o ś c i o 
p o l s k i e j h v szczególności j e s t ' n a L i t w i e 

bardzo pcważne i jedynie w p ł y w p o k o 

j o v v \ ! łagodzący L i g i N a r o d ó w m ' g ? b y 
ń a i p r A w t i o b e c n y s t a n r z e . / y . 

R / a d p o l s k i u w a ż a , ż c j e s t u a r a - w -
u i o u y d o z w r ó c e n i a u w a g i L i d z e * . i r o -
d:Vv nil A Jmi Len toną s p r a w ę , d l a p r / y -
CZY;! n a m r y o g ó l n e j i s p e c j a l n e j . Z purJK-
tu w i d z e n i u o g ó l n e g o Uważa s ię z a z a i n ­
t e r e s o w a n y \V c h a r a k t e r z e p a ń s t w a , b ę ­
d ą c e g o c z ł o n k i e m L i g i , a b y z o b o w i ą ż i 
n i a r m e d / . » n a r o d o w e , p r z y j ę t e p r z o z 
w s z y ^ r k i c h Lzłocków L i g i , w o b e c n i e j by 
ł y p r z e s t r z e g a n e . 

O t ó ż przyjęcie t r a k t a t u o i m i i e j s z r - ś -
c i a c k , s ' w a - a n . t o w a n e g o p r z e z L i g ę .Na­
r o d ó w , s t a n o w i j e d n o z z o b o w i ą ż i ń 
mi^dzyiiarodowych L i t w y , d o t y c l t c z a s 
n ie z o s t a ł o w y k o n a n e , a L i g a n a r o d ó w 
m c w i d z i d o t y c h c z a s m o ż n o ś c i w y k o n a 
:..a s \c'/v - l i e s p o m e g o p r a w a w t e j kwe 
SI'i. M 

C o MC Ż:VS t y c z y p u n k t u w i d z e n i a , 
d o t y c z ą c e g o s p e c j a l n i e I ^ o l s k i , r z ą d p o l ­
s k i n ic m o ż e pozo-s-rać o b o j ę t n y m w o b e c 
losu m n i e j s z o ś c i w p a ń s t w i e l i r e w s k i n n . 
>v k t ó r y m p o n a d 20Q t y s i ę c y o b y w a t e l i 
n a r o d o w o ś c i p o l s k i e j j e s t s k a z a n y c h na 
p r z e ś l a d o w a n i e , n ie m o g ą c n a w e t doana 
g a ć s ię o d k o g o k o l w i e k p o m o c y i oi>ieki 
J a s u o m j e s t , ż e d o p ó k i p w n o c t a i opieka 
r i c b ę d z i e m o g ł a b y ć u d z i e l o n a i m p r z e z 
L r g ę n a r o d ó w , r z ą d polski nie mógłby wy 
rzec-się obrony ich interesów. 

. - - , - - - - - - ^ i- - " . nm 

p r a w n y m i i f a k t y c z n y m p o ł o ż e n i e - }T 
k i m z n a j d u j e s ię m n i e j s z o ś ć P ° ' ? ' : 
L i t w i e ..A 

Z c w z g l ę d u n a p o w y ż s z e o k o « j j 
c i b y ł b y m z o b o w i ą z a n y W . E k s c - j 
g d y b y z e c h c i a ł a p o w f a d ^ n i ć ^ f j j f f l 
r z ą d p o l s k i m o ż e o c z e k i w a ć 

d e f i n i t y w n e g o u r e g u l o w a n i a i ' 0 \ j<J 
m n i e j s z o ś c i ' p o l s k i e j n a L i t w i e V**jfl 
b r a n i e m s ic c z w a r t e g o o g ó l n e g o " V I 
n i a . , J 

G d y b y W . E k s c e l e n c j a u e n i t a * A 
m o ż l i w e u d z i e l e n i e p o m y ś l n e j ?^\M 
d z i w t y m w z g l ę d i z i c , b y ł b y m j f L l 
cz .uy z a p o i n f o r m o w a n i e m u i e , J a ; ^ 
dlci r a d a L i g i z d m i e r z a p r z e d s ^ j f 
c e l e m s k ł o n i e n i a L i t w y d o W J ' * 
s w e g o z o b o w o c z a n i a . M 

Z e c h c i e j p a n , n a n i e pnvzvdcrte i ' f 
hi zamewnle i t t l a m e g o ntifwyi^ 'J 

( ) Modzelewskie 
D e l e g a t d o r a d y L i g i ^ r ' 

Czytajcie „Republik 
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Ze zwierzyńca dziwolągów pod prysznic cyfr. 
• • # t i t < r f i t . i ^Onomją społeczna umarła. Zginęła 

'ładu. W wysokiej gorączce naszego 
p u ^ 0 | t > , ' W e ^ 0 s t a n u gospodarczego zawie 

"y s'ę gdzieś wiekowe dorobki i spi-
C J z»sady, życie pokrzywiło najmoc-

spoiwa, jak żywiołowy wybuch 
jj^hi gnie i skręca żelazne belki. 

b. 0sdiśray do lego, że podstawy ma-
L ^ i przestały być pewnikami. 2a-

nic dokonał tego, co u nas 
^leftnie okazuje lada minister skarbu: 

^ A . i dwa wynosi cztery, a jutro 
" ^ y lub dwa i pół... Z naszego co-

ŁJJ^ego panopticum najcudacznk j -
jcii. ^iwoląąów, okazujemy poniżej z.a-

3 ^ ! J K I ^ 'ka. Niechaj czytelnika nje za-
c ^ r y - Trzeba się do nich przy-

|JlJ*1ć- Minął złoty wiek poezji i filo-
, l t lych spekulacji. Życie normuje się 

SEFLLJJN giełdy, i kto nie chce być wyrzu 
ni'^ Poza nawias jego, musj nolcns vo 
• lc Wi Ł * P o z t i a " i " 5 r okrutną arytmetyką 

c°dziennego 

p r d ^ E K NASZEJ WALUTY JEST 
I Q „DROBNOSTKĄ". 

, Pierwszy paradoks, którego dq 
* "nożna nadzwyczaj ściśle. Przed 

» • Wahania walutowe, obracające się 
c h połowy procentu wywoływały 

L U c ie gospodarcze. Największe za-

sens. W majo uprzemysłowionej Rosji, 
gdzie znaczny odsetek ludzi żył jeszcze 
niejako w okresie gospodarki rodzinnej, 
przypadała na mieszkańca 5 rubli zło­
tych. W Anglji przypada przeszło pięć 
funtów. W Stanach Zj. Am. Połnoc.iej 
jeszcze Więcej, we francji przed wojną 
około 125 franków, w Niemczech równo 
00 marek. Praktycznie rzecz ujmując, 

w Polsce wogóle niema pieniędzy... Wszy 
slkje nasze t. zw. „miljardowe" transak­
cje są samooszukiwaniem się. Niema 
człowieka, któryby nie mógł kupić u nas 
jakieś wielkie zakłady przemysłowe, po-
prostu dlatego, że nasza maszyna dru­
karska, pracując już od pięciu lat nie zdą 
żyła wybić wystarczającej ilości pieniędzy 
Jeślj przed wojną wartość majątku tow. 
akc. „Karol Szajbler" oceniono na 100 
miljonów rubli, czyli 50 miljonów dola­
rów, to — pomijając nawet spadek war­
tości nabywczej dolara, który dochodzi 
do 50 proc. — suma ta, po przeliczeniu 
na m-ki polskie wynosi7.5oo.ooo.ooo.ooo 
ink. pol. (siedem j pół biljona), t. j . prze­
szło dwa razy tyle, ile mamy' marek 

Z punktu widzenia tedy prawa i faktu 
tranzakcja ta jest niemożliwa. Odnośnej 
iloścj marek niema na świecie, a tranzak­
cja w obcej walucie byłaby ścigana przez 
prawo i akcjonariusze prosto od stołu 
obrad powędrowaliby do więzienia, a 
waluty zostałyby skonfiskowane. 

ŁATWA SANACJA SKARBU. 
Mówi się u nas wiele o sanacji skar­

bu i pewno z dziesięciu ministrów spa­
dło z jej powodu ze stolca. A jednak sa­
nacja z punktu widzenia paradoksu — 
jest dziecinną zabawką. Wyobraźmy so 
b'e, że dziś państwo sekwestruje i sprze 
daje konsorcjum zagranicznemu wymje 
nione zakłady Szajblera, lub czyjekol-
wiek inne. W brak u wielu chętnych 
sprzedaje za trzecią część wartości j uzy 
skuje właśnie tyle, wiele mamy bankno 
tów w obiegu. Oznacza to, że każda mar­
ka polska jest całkowicie zabezpieczona 
w dolarach, które leżą w PKKP i pań­
stwo gwarantuje, że za każde 150.000 mk. 
płaci efektywnie złotego dolara. Więcej 
nie potrzeba. W tej samej'bowiem chwili 

marka uzyskałaby swą niską wprawdzie, 
ale złotą wartość i cci pobożnych życ.eń 
— stabilizacja — stałaby się ciałean, rze-' 
czywistością. 

Pocóż nawet wywłaszczać? Gd/V/ 
zagranica wiedziała, IE glupicm: kilku* 
n&StU miłjonami dolarów można ustabili­
zować markę polską i rozpocząć z nami 
sc!:t !ny handel, poży:^-a znalazłaby się 
w e'"gu godziny. C i d z i raczej o to, że. 
bloln złego wcale nie tkwi w walucie, 
ale v płodnej gos-jeJares administracyj­
ne; •' skarbowej Przy panujących obec­
nie porządkach icteśmy bezdennym wor 
K Ś E M i dopóki nU poprawią s'ę u nas sto-
s i t k i wewnętrzne i zarząd państwem 
dziecinnie łatwa stabilizacja będ/ie 2.a-
wsze niedeścignionym dziełem tytanów. 

W tej niesłychanej menażerji faktów 
codzicó przechodzą obok nas i ocierają 
się najcudaczniejsze niemożliwości. W 
panopticum traci się zmysły ekonomi­
czne. Dobrze jest w tej najwyższej cho­
robliwej gorączce wieść nagle pod prysz­
nic zimnych cyfr... 

CZESŁAW OŁTASZEWSKI. 

polityczne nie skutkowały zwyż 
yclij^: z&iżkl kursów, które dziś odby­
L I i j | Jj8i<5 w C I Ą G T 4 minuty. 

4 r ka polskai spadała od maja w sto-
i\Ą%* p r o c e n t ° w y m ° 300 procent. W 

f K i? 6 " 1 absolutnych są to rzeczywiście 

Ą S T K I . -

^ . nasza emisja banknotowa nie 
r4cza. trzech tysięcy miljardów, 

V 

;CCY 

TŁK 
„do; 
TE* 

V." 
kl3<F 

J 

O wynurzenia przedstawicieli państwa 

NWL-l większego efektu wypiszmy 
^ranai — S.ooo.ooo.ooo.obo) S l l l j ^ 9 5 1 1 ! — 3.ooo.ooo.ooo.obo) jed 

I Sttajduje się rękach państwa, t. j . 
^ * * *< * skarbowych, PKKP., PKO., roz 
^ ^ l urzędach, kasach pułkowych itd. 
^ C ° Ż e m y s u m t y c ^ doliczać do zadju-
> r , Państwa, bowiem weksel własny 
Usy^ dłużnika n'e zapisuje się do jego 
^<5w. Pozostają dwa biljony, posia-
. Przez społeczeństwo polskie, oraz 

4 n 5 c ę . Obliczmy ich wartość w do-

J 

'4 
ł 

1 nawet nie wedle kursu oficjalne-
n 4 podstawach mieszanego arbi-

^ "£agranicznego po 150 tys. mk. pol-
dolara. Okaże się, że w obiegu 

k^™1 *najduje się zaledwo 13 i pół mil-
6 w * W maju r. b. mieliśmy w 

\ ^ Półtora biljona mk. polskich, co 
^ * w«esnego kursu średniego (1 do-

' > y*' m ^ P ) wynosiło 30 miljonów 
V * - Tak więc straciliśmy w dola-
\ , n a "padku v/aluty około 17 mjljo 

iw. Z sumy powyższej spo]e. 
44W

 v ° Polskie poniosło stratę 15 mil 
IĴ LJ,2 zaś straciła zagranica. Strata 
^g o

, ° t 1 °w dolarów dla kraju posiada-
\ ^ P blisko miljonów ludzi jest może 
I « n i e p r z y i c m n a , ale w każdym razie 
% ^ D w i leszcze klęski, o której wo-
V^ a r t o mówić... A jednak spadel 
^ ^ w ! C S t n a ' w J s k s z ą klęską naszych 

\m P^rwszy paradoks. Za n''m na 

O 2 1 

^dw S C E N 1 E M A WFLAC JT. 
\ wi-otnjc. Jsst zbyt mało banlcno-
*•* ,"P^ytomnijray sobie bowiem, że 
^ M ł ^ 0 m i e s z l t a ł i c a przypada nie-
^ ' ^ • W , według ściślejszych wyli 

V ^ y . s l Y«nyck 72 złote kopejki Jest 
r aJu handlowym kompletny non 

W ustroju konstytucyjnymi niema 
żadnego cenzusu wykształceniowego 
<lla posłów i ministrów, bo wychodzi się 
z założeniu, że człowiek ubogi, który 
nie z własnej winy musiał poprzestać na 
wykształoeniii domowem, może czasem 
być dzielniejszy cd bTtelilgeuta patento­
wanego. Nic uwa-ihUji to jednak od obo­
wiązku, by ludzie pragnący stać na czele 
państwa musieli być obeznani ze zwy-
czafomi paflamenitarnemi, bo brak tej 
znajomości naraża na szwank natjźywo-
tmelSze iirutere-sy paRństwowe. Ten ele­
mentarny pewnik, który Wszędzie jsst 
zrozumiały sam przez sie naileży, nie­
stety, u nas często powtarzać, bo nasi 
mężowie silanu nie chcą wjedlzieć, że Ich 
kompetencje mają ściśle zalkreślone 
granice.. 

Kto i' kiedy może przemawiać w 
Umieniu państwa? Przcdewszyst^ieni w 
państwie konstytucyjnem nie wygłasza 
mów programowych głowa państwa, 
czyli król lub prezydent. Nilkt nigdy wie 
słyszał wynumzeń politycznych od króla 
Jerzego lub od MPIIeranda. Jedynie w 
Stanach Zjednoczonych przemawia pre­
zydent, ale tam on właśnie jest odpowie­
dzialny za rządy. U nas, niestety, choć 
matmy ustrój podobny do Angiji1 i Frau-

a nie do Ameryki, z\fyczaj ten nie 
jest przestrzegany, co Już niejodnokno 
tnie narażało państwo na ujmę od' ze 
wnątrz, a i wewnątrz spowodowało za 
taing miedzy straanictwnmi, zatarg, do 
którego wciągnięto osobę prezydenta 
który .winien stać ponad partjauii. 

Przemawiać w hnieniu rządu w ZA. 
kresie programowo-politycznym nna 
prawo premjer, ale i jego prawa są o-
graniczonc. Najlepiej czyni prezydent, 
gdy przemawia w parlamencie, gdyż 
wtenczas wiadomo, że jego mowa je 
opracowana wespół Z całym gabinetem, 
który przyjmuje za nią odpowiedział 
ność. W starych państwach pa<rlanien 
tarnych ścisłość przemówień m ln i . «TRÓA\ ' 

prezydentów jest tak przestrzegana, żc 
gdy chodzi o kwestie poważniejsze, pre­
mier mo;we swą poproś tu odczytuje, jak 
to naprzykład misio rnicisec z przc-
mówleniem ostatniem Baldwina w spra­
wie odszkodowań. Rzadszy jest w j ' -
padefle, gdy premier przemawia, poza 
parlamentem. Bywa to na'.iczcśc!ej wte­
dy, gdy parlament jest zamknięty. Wte­
dy premier wygłasza mowę nądź przed 
prasa (oczywiście całą bez różnicy kie­
runków) bądź w stolicy lub w tancan 
lakierni pow'aiwom'cenitrurn, wysuwają-

cem się na powierzchnię polityczną z 
nacji Jakiegoś większego wydarzenia. 
W każdym razie mowa taka zostaje 
trosMiwie zredagowana w porozumie­
niu z gabinetem, który przyjmuje za nią 
odpowiedzialność.' U nas i za poprze­
dnich gatwnetów działo się pod tym 
względem dowodnie. Pan, Ponikowski 
demonstracyjnie omfał sejm i wygłaszał 
mowy w różnych miastach, a nawet pra­
wi ł w tych mowach kaizamfa seimowi. 
Również gen. Sikorski urządzał wy­
cieczki, uiiebardzo się dające pogodzić 
ze swojem stanowiskiem premiera. Ale 
podówczas treść tych przemówień przy­
najmniej nre budaiła nadmiernych za­
strzeżeń. To jednr.tk co dzieje się obec­
nie, przechodzi już wszelkie granice zwy 
czajów konstytucyjnych. 

Premjer Witos wygłasza mowy. gdzie 
mu sie żywnie podoba, a> reszta gaWretu 
nietylko nie przyjmuje za nic odpowie-
dzfailności, lecz nawet o ufch nic wie l 
zapowiada odpiero przez .Pata" w me-
rykreślonei przyszłości pod'ariie leli tre­
ści.' Weźmy ostatnią mowę prcmjera 
Witosa, wygłoszoną w Tarnowie. I^rze-
dewczystkiem budzi wątpliwość wybór 
miejsca. Pan Witos i chwfą, G D Y stał 
sic premierem, przestał być partyjni 
kiem, któremu W O L N O przemawiać na 
wiecach. Również nie może on wybie­
rać Tarnowa, czy Wierzchosławic, jako 
mfejsc, Z któremi jest związany uczucia­
mi osobistemi lub intercsa.mi wyborcze-
mi', lecz musi swe przemówienia poiHy-
c / . N E dostosować do potrzeb państwa. 
Niemniej zasługuje na kry*Y:kę treść j?go 
przemówienia. ' 

Pre.mjer Wioor, J A I K O syn1 wlościcński. 
zawdzięczający samemu sobie swe wy­
kształcenie i karjerc pclitycz-nąf budzi 
często podziw swym zdrowym R O Z ­

sądkiem i znajomością wfehi rzeczy. Ale 
pomyka za'GRH'niezna nie należy d"o sfery, 
na której prefnjer dolirze się zna. Wie­
dział on o tem dotychczas sani, a przeto 
zawsze, gdy był u władzy, powierzał 
politykę zagraniczną więksizym od siebie 
specjalistom. Obecnie .P- Wjios. widać, 
pomyślał sobie, że ft&Ę ix>Iiityką zagra­
niczną kieruje mąż tak kompeteuttiy, Jak 
p. Seyda, to słuszne jest przysłowie, Ż E 
nie święci garnki lepią.- Wypowiedzią! 
więc p. Witos słowni, których znaczenia 
sobie niedostatecznie imrzytórrmil. Po­
wiedział 0 1 1 ni mniej ni więcej jak takie 
zdaiute: 

...!cz>li chodzi o politykę, która, ; l i­
stwo musi prowadzić, by się rozszerzyć. 

to musi się wskazać, że nta zachód posu­
wać się nie będz :emy, musimy posuwać! 
się na wschód."' 

Nie wierzymy, by istotnie premjefj 
Witos mógł coś podobnego powiedzieć1 

ł dziwimy się. żc „Pat" nie ra/iirje jeszcze) 
sytuacji choćby przez sprostowanie nie­
zupełnie autentyczne. Któryż to bowiem 
szef rządu, zapowiadującego politykę! 
pokojową względem sąsiadów, głosi, żel 
chce on państwo rozszerzyć? Toć ża­
den z polityków cffcjalnych Rosji lub1 

Niemiec przed woJttft, gdy państwa ttó 
naprawdę dążyły do ekspansji, nie oznaj­
miali, że chce wziąć Konstantynopol lub 
Warszawę. Co się zaś tyczy pożądanej 
rzekomo dla Polski ekspansji na wschód* 
a nie na zachód, to jest to orjentacja w y ­
raźnie a^tichjcńsika, względnie antyfran­
cuska. I kiedyż to sie mówi coś po­
dobnego? Układ z Turcją jest podpisany, 
wskutek czego Anglją, mając wolniejsze! 
ręce na wschodzie, będzie mogła ener­
gicznie; działać w kierunku skłonienJa 
lM-aneji do ustępstw na rzecz Niemiec. 
I w takim to czasie, gdy Francja naj­
bardziej liczy na pomoc swych sprzy­
mierzeńców, a głównie na Polskę, pre­
mier powraca do starej orjeulacjł akfy-
wistyczihcj. - Ł 

ł gdybyż napradwę nastąpiła w raąn 
dzie zmiana prądu! Ale wiemy przecież^ 
że pan Seyda myśli i mómii odwrotnie^ 
Tym sposołbejn, nie zj>skawszy przy­
jaźni Niemiec i-Anglji. narażamy sobie? 
Francję i Ros'<<\ Co najważniejsza, spra­
wiamy wrażei.ic. że u nas każdy na 
własną rękę mówi i czyni, co mu się 
żywnie podoba. A 4o sie dzieje w czasie, 
gd'y polska: polliiilśa zagraniczna ma przed 
sobą zadania nader trudne i gdy — we­
dług memcrjalu wybitnych ekonomistów 
[x>!skicli — jedynym ratunkiem d3a na­
szego skarbu jest pożyczka zagraniczna. 

Wobec takiej gaffy na najdrażliw-
szym terenie polityki zagranicznej inne. 
drobniejsze poślizgnięcia cz.łonków rządu 
zrsfuguią na mniejszą uwagę. NiemtrPej 
jednak jest rażącem. żc gdy minister 
spraw wewnętrznych ma coś do załco-
M U I M K A W A N I A w ta'k ważnej sprawie, jak 
Strajków w najrucliliwszyeh iniastaclt 
orz emys łowy eh, to jeżeli nic wydaje pu-
'olezuego o tem komunikatu, winien u-
wagami swemi iwdzielić się z całą prasą, 
a nie czynić z nich monopolu dla jednego 
ulubionego pisma swej partii. . 

POSEŁ. 
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„Dwugroszówka" zapomina o przysłowiu: „Qui 
s'excusse s'acćuse". — Nie można oszczędzać. — 
Dolarki skaczą w górę i jakie z tego wnioski 

wysnuwa „Kurjer Poranny". 
„Dwugtoszńwka", która, widać, uwa­

ża r.jc za oficjalny crtfan obecnego rządu, 
biada nad tem, żc żaden rząd... 

podczas pięcioletniego istnienia nie­
podległej Polski, nic był aiakow.m •/ z 
taka. zajadłą i bezwzględna, fur ją zacie­
kłości jak rzf.d obecny"... \ 

f zapomina, jak na obstulnnek, żc do 
niedawna była jeszcze prowodyrem tych 
piśmjideł, które w bezwstydny i niekultu­
ralny sposób nie tylko prowadziły pod­
stępną nagankę na wszystkie dcmokraly-

' czne rządy, ale gloryf'kowala zabójcą 
pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej. 

' ' W tych Makach na rząd można odróż­
nić, jak ro::umujc „Dwugroszówka" czte­
ry fazy. 

Pierwszą fazą był atak, jaki opozycja 
pi zypuściła na skarb i ze... 

„Zgodncm współdziałaniem BcrPna, 
Gdańska, ora/, czarnej i jawnej giełdy 
warszawskiej, kierowanej przez " l in , '.n-
siuę żydowską, v.yśrobowaia dolara do 
niebywałej dotąd wyżyny"... 

Pubiicysla „Dwugroszówk'" nie widzi 
czy leż udaje, żc nie /rozumie, iż właśnie 
t?. deprecjacja marki polskiej jest tylko 

Vwynikiem nieudolnej gospodarki i polity­
ki obecnego rządu. Bo jeżeli rząd rozu­
miałby sją cokolwiek na rzeczy i zależa­
łoby mu cokolwiek na tem, (o n'c mógłby 
być zcleżny od żadnych „machinacji ży­
dowskich". 

Ale zauważa „Dwugroszówka"... 
„ len pierwszy najgwnllowniejszy a t ik 

' walutowy opanowano".... 

Gdzie? Kiedy? Jak? 
Druga fazą, to próba wciągnięcia at­

rap, do walkj politycznej, a następstwem 
tego był napad of ;ccra polskiego na pos. 
SL Strońskiego. 

„Było to, jaklidyby symboliczne zniewa­
żenie pótskfcj większości sejmowej przez 
pewien gatunek wojskowych". 

Ciekawa rzedz.j wiele do myślenia da 
facy symbol: • symbol większości — pan 
Lcwin-Slroński, symbol mniejszości — z 
krwi i kości aryjczyk por. Radomski. 

I ataki te, jak stwierdza „Dwugro-
r/ówka", rozproszyły się także, w próżni.. 

Jako następne dwie fazy ataku na 
rząd, podaje „Dwugroszówka". .ataki na 
p. Seydę j atak, wyniiewony w podstawy 
naszego bytu wewnętrznego. 

Oto: 
korzystając ze wzrostu drożyzny.., lewi­
ca zorganizowała cały szereg strajków 
lokalnych, usiłując wywołać strajk po­
wszechny w całej Polsce". 

Lecz i ten atak sję nic udał, z cz.cgo 
powinien każdy wywnioskować, iż obec­
ny fząd jest jedynym rządem mądrym i 
stojącym na mocnych fundamentach. 

Kwest ji obecnego rządu poświęca tak 
żc wstępny artykuł wtorkowy „Robotnik' 
i uważa, że-

- - X X 

„rząd obecny jest rządem klas posiadają 
cyoh i dorabiających się, które od chwili 
powstania Polski Niepodległej sabotują 
sknrb, bojkotują podatki, uchylają si<j od 
wszelkich olii»r nu rzecz kraju". 

Rząd ełiccny, doprowadziwszy Polskę 
do kompletnej ruiny gospodarczej i walu 
tc.wej chwycił sję ostatniej deski ratunku 
polityki oszczędnościowej. Ale jakże o 
pacznie pojmuje on ten program oszczęd 
nościowy. 

,,Nic można mówić: oszczędzajcie a wów 
"vis znikną drożyzna i pieniądz u-"r !> 
swą wartość, lecz przeciwnie, d.-o;;-; 
zwalczania i poprawienia pieniądza rale 
ży umożliwić oby\, ,-:>t lom f keję bsŹCJtf] 
ilościową", • 

Bo czyż. mogą ludzie cokolwiek o-
szczędząc, gdy marki „rozpływają" s'e w 
rękach i każdy śpieszy się, by zakupić lak 
najprędzej najniezbęrlnisjnzc rzeczy, gdvż 
ceny skaczą z każdą niemal chwilą. 

Jak słusznie „Robotnik" zauważa, po­
lityka oszczędnościowa powinna ciążyć 
przcdewszyslkicm do umiejętnej i plano­
wej polityki podatkowej, ostrei walki z 
drożyzną i pąskarstwem, gdyż w przeci-

* — * ' 9 

Z powodu rządowego projektu ustawy o tymc#* 
sowem uregulowaniu finansów miejskich. 

I I . 11919 r. (Dz. Praw. Rzeczp. P . I * * 1 

Miasta są obecnie obciążone iue 
słychanic podaolkatrji spożywczymi 
Moźliwem jest, że projektodawcy za 

1 
ych r 

tu i 'ta"! 
y 

osta-tofch lat 4 potrzeby samorząduĄ$ 

tńw w ich finansach. Brak 
kladuyeh przepisów ustawowj 
z szybkością zawrotną rosnące y 9 

wn yjgrnzie... 
^ . . rząc l Clijeno-"liasla, d/ająe troskliwie ••> 

interesy obszarników, fabrykantów, b i n 
kierów i paskarzy, spycha Polskę do rol i 
dziai'.ówki, narodów". 

„Kurjer Foranny" czyniąc refleksie na 
lemat pierwszej sesji letniej, której zwo­
łanie domagał się b. min. skarbu ctia zała 
Iwicnia spraw podatkowych, pisze. 

„Deklamacja, stronnictw rządzących o 
„radykalnej sanacji" jest bardzo pięknie 
brzmiąca. Brak w rtiej jednak akcentów 
szczerości, w zestawieniu z ogólnem .ta 
nowiskiem laklyczncm tego obozu, któ­
remu zawdzięczamy spadek marki pol­
skiej do jej obecnego tragicznego pozio­

mu, wyrażającego się w wczorajszej of i j 
cjulnej cedule'giełdowej w cyfrach 134 
tysiące marek polskich za jednego dola­
ra i w 616,000 za jeden funt ,'Zteriing Cy 
fry te w rzeczywistości przedslawają się 
jeszcze gorzej, jeżeli się zważy, żt noto-

y waniu warszawskiemu 34 marek polskie! 
za 100 marek niemieckich odpowi ida 
kurs gdański tylko 240 marek niemiec­
kich za 100 marek polskch". 

I tak samo jak „Robotnik" jest zda­
nia, że: 

„Polska jest słotnie pa.iir.twem biedr.em, 
ale jest nicra dlatego tylko, poni-r-wai 
bogaci jej obywatele nie ponoszą ani ezę 
£ci tych ofiar na rzecz państwa, które 
ponoszą obywatele państw starych i za­
sobnych i ponieważ stronnictwa prawi­
cowe troszczą się więcej o interesy tych 
obywateli niż o interesy państwa zdane­
go ich pieczy i o interesy tych, I .ó-yth 
pracą i poświęceniem to państwo trwa, 
działa, tworzy i broni sir; przed wro­
giem." 

Elk. 

Starcie robotnihów Z policją. 
Ranny został ciężko jeden policjant. 

Warssawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

W związku ze strejkiem robotników 
budowlanych dziś dor.zio do starcia mię.-
izy policją a robotnikami. 

Starcie nastąpiło z następującego po­
wodu: 

Robotników, którzy pracowali przy 
odbudowie mostu hs. Poniatowskiego 
nedczas trwającego obecnie strejku zastą 

pi!i urzędnicy biura odbudowy, 
Robotnicy przybyli dziś by niedopu-

śc|£ urzędników do pracy, czemu prze­
szkodziła policja. 

Doszło do starcia między robotnikami 
a policją, przyczem zoslal ranny funkcjo-

j p o l i c j i Franczak, którego w sta­
nic ciężkim odwieziono do szpit-,ia. 

Policja aresztowała kilkunastu robo­
tników. 

O polską politykę zagraniczną. 
Sprawozdawca parlamentarny „Repu 

bl iki" telefonuje z Warszawy: 
Kluby opozycyjne P.P.S., „Wyzwole­

nie" i N.P.R. zgłosiły dziś wniosek nagły 
w rprawie pol'tyki zagranicznej obecne­
go rządn. , 

Wniosek powyższy uzasirdnionT icst 

lym, że społeczeństwo nie może sję do­
czekać wyjaśnień od rządu w najważniej­
szych sprawach polityki zagranicznej. 

Kluby domagają sit udzielenia od rzą 
du wyjaśnień vf sprawie Kłajpedy oraz 
ostatniej mowy premjera Witosa w Tar­
nowie* 

skiego spowodowały, żc w 
wytworzyła się mozaikowa 
dność podatków, logicznie nicusy-.yi 
wowana. Nie była ona planową, 
sekwentiną, to też musiała dopro* , 
miasta do tego stanu f i nansowe j 
którym „wiązanie końca z końceb J 
sie niemożliwem. Wszystkie t ^ J 
jątku miinsta w Polsce zmuszone 
zwracać się'ciągle do rządu o z 
szu! 
dcl 
ścią 

•acać się ciągle do rządu o z a T ^ 
kanie poważnych. wflczależnyC^j 
dochodowych, s t a ł f się k o n ^ 

Sanację wszczęto ustawą z 17..^ J 
J9i i r. o ziasilcirn finansów i " ^ ^ , 
pnzytzmano tak wydzielonym $ 4 
wydzielonym miastem udział w P a " | 
wym podatku dochodowym 
50 proc., reszta miast 30 proc). t ( 3 

poboru pedafku od obrotu P 1 " . 0 ^ 
przemysłowymi, od przedsiębio^ y 
zajęć i)odlegających proceiitowe"11 

datkowi od zysku w wysokości fl 
jiialnej 0.2 od obrotu, 
liczkę ua tem podatek w w z 

formie 
100 Pj 

dodatku do zasadniczego podafkMj] 
myślowego, 50-procentowy doda ĵ 
państwowego zasadniczego V^TD 
przemysłowego, prawo pobrania 
l&toego podatku od lokali w wy s ° <( 

M n-5einini!ejszej niż 25 proc. fakt, ^ 
komornego i prawo poboru pańs t^ j Ą 
podatku od nieruchomości miejskf* 
czas do końca 1923 r. na zasadzie 1? 
TOisyjskicj ustawy. 

Ten ostatni podaitek, mający 
sić lui.isnriiej 15 proc, a najwyżej 
f>rzeciętncgo czystego dochodu T 
chomości, odpadł od raizu wobec 
go f&ktu nierentowności n ibruc"J^ | 
miejskiej- a reszfin ŁRM&L — iak &T. 1 

micrzali przyjść tu ludności MIIKT z po 
mocą. Ząinfiar swój jednak zwichnęli 
sa.mi; ograniczają wprawdizie gmwiy w 
tistanawiaT.iu podaukiny koi?siunc.yT.iych. 
ale równocześnie dają państwu prawo 
nakładają na nic obowiązek wyszuki 
wania co:,az to nowych źródeł tego po 
datku spożywczego i zmuszają go do 
wprowadzania coraiz' nowych iłaństwo-
wyeh ixirJatków i akcyz. 

W ten sposób projekt rządowy za 
mienia sannadzielność fina.isową samo­
rządu na uzależnienie go od państwa, 
kiórc samo podatki ustanowi, samo je 
pobierze i „sprawiedliwie rozdzieli' 
Oto pierwszym obiawem tej „sprawie-
dliwości"^jest ukłon w stronę własności 
ro'nej i lirzemyslu siwrytiisowego. Nie 
leży w iiKercsw „fabrykatów' wódki , 
by wysepki podatek od alkoholu umniej­
szał :rozpijanie ludności. Wysoki po­
datek od wódki jej konsumeję hamuje i 
zinr.irjszając jej zbyt, osłabia zyski pro­
ducentów. Projekt więc obniża poda­
tek od Y.ridki. wrogo traktuje wszelką 
myśl o sprawiedliwem źródle dochodu 
z ]X)-clarków bezpośrednich, ua gminy 
nakłada ciężar podwójny, bo nieuchron­
ne' powożenie wszAStikieh przedmiotów 
spożycia i obowiązek p«xrawówy z 
rówfloozesncrn i>ozbaw'ieinie.7n iVnmoiclz.iel-
ności finansowej gospodarzy samorzą­
dowych. 

W.obradach nad tym projektem rzą­
dowym uremtlowaniti irnausów miast, 
większość komisji skarbowej objawia 
siauowczą niechęć do podatku bezpo­
średnich, zabiki i>odatek majątkowy, a 
w iKidatku spadkowym ta większość wi ­
dzi „ocK>'Jr.'H:kowame nieszczęścia sierot", 
którym milczy się .arie ciężar podatko­
wy, lecz raczej wspulczucic w sierocej 
niedoli". 

Większość komisji skarbowej dąży 
i.atcmiast do bardzo s i l n i o obciążenia 
prasy, do opodatkowania anonsów i 
((głoszeń, chociaż widoczuem jsst dla 
każdego nieuorzecLjonego, że taki poda­
tek prasę zabije, że jej wyrządzi/krzyw­
dę niepowetow atią jak i lui;dlowi i prz?-
myslowi, który z prasy .taoiej korzysti 
dla celó\V s\vt',^o ppzwohł i sziikauia kon­
sumentów dla swej produkcji. Zgłoszo­
ny na knnvisji skarbowej wniosek pogłów 
P, p. S. opodatikowaiua tylko reklam 
handlowych i przemysłowych, ogłasza­
nych nie w prasie, niema poważnych w i ­
doków przejścia. 

Art. 19 projektu przewiduje 10 pro­
centowy podatek do państwowego po­
datku spadkowego na rzecz samorządu, 
w którego obrębie zniajdują się przed-' 
mioty spadkowe. Nawet ten skromny 
podatek rcirafia na opór. całą jednakże 
silą forsuje większość przewidziany w 
art. 21J na rzecz gminy podatek od anon­
sów. - "V 

Dodatkiem tylko do państw owego i>o 
datki będzie też — jak podatki (kon-^ 
sumćyjnc — podatek od gruntów na 
obszarze giiwu miejskich (art. 7). poda­
tek przemysłowy i od handlu (art. 11). 
dochodowy (art. 12). od umów o prze nie-
sieiie własności nieruchomej (art. 16). 
od weksli zaprotestowanych (ant. 17), od 
spadków i darowizn (art. 19), prawdo­
podobnie też podatek od prawa polowa­
nia (art. 22), iako dodatek do państwo­
wej opłaty od kart polowania. 

Rozumie się, że każdy z tych dodat­
ków W rzćcz gminy samorządowej bę­
dzie pobrany łącznie z podatkiem pań­
stwowym, co musi snowodawać. że za-
IHII państwowe władze skarbowe poda­
tek wymierzą, potem go ściągną, wre­
szcie iiim się z samoc.'.adami rozliczą, a 
w końcu miaslu go wypłacą, sprawdzi 
:-'e przysłowie — zanim słońce zejdzie, 
rav.v oczy wyje. 

Do czasu z ma rt w ycli wsta-nia Rzeezy-
ixrspblite.i, .ziemw b. Kongresów-ki posia­
damy ty'.ko samorząd gro.ipadzki i gmin-, 
ny. ureguiowatiy ustawą z 2 morca 1864 
roku (Dziennik praw Król. po!., tom 62), i ur . c u n i i w <~-
orgainizację zaś samorządu miejskiego | Dyrektor wydziału podatku 
unormował doa^ero deikTei z 4 luliajro 0—"•** 

1919 r.) 
Ani sam dekret, ani rozporza 

wykonawcze z 17 kwietnia 1919 r. ^ j . 
ograniczały miast wydzielonych z V 

,'nias^ 

PO* 

a reszta źródeł — jak » 
. I Z M projektodawcy, < ^ ^ D f 

zupełnie niewystarczającymi. 
np. podstawą całej gosjKKtartó 
• \e j miasta Warszawy stał sic 
od widowisk, ż^ ten podatek j 
w Lodzi obok poda '̂.ku od' la, 
jowych jeJyaem z najlepszych . -^y. 
dochodowych, ten IAKT Jiajlepfe' i c|, ' 
cwierdza nędzę iinanstjw MLEP* 

sytuacji obecnej. C L Ą 
Nowy projekt' rządówy o WTIM 

wcin uregulowaniu finajisó.w 'Jl^jiF 
stwaraa wprawdzie większą ,.jcr 
systemu podatkowego miast, ®& 
mezalatwia jednolitości ich nędzy 

te j . . £MA 

Nowy projekt stwarza l ^ ^ o . 
systdinu podatkowego Pa ,' l s^v 0i!oirrt1'? 
prawno-pitblicznych związków K ^ 
nych i ułatwia rządowi kontrole 0 # 
ta jednakże reforma nawet z 1 

nlem jednolitej organizacji łeryto" h / 
sanior^du w x;ałej Polsce, sanicJ 
by finansowej rjte leczy. . ̂  % 

me 7. tego'systemu miasta, W ^ 
stają, skoro ich finase oddane sfl\ J 
pełna zależność od państwa, 
władze komupalne nie uposażone• tf\ 
władzę i prawa, jaka posiadają ̂  * 
państwowe, z natury rzeczy ™%L*U, 

stanie z wymiaru i poboru P ° d a ^el*"?/ 
miastom korzyści, których one F ^ ^ Y 

Czynnifki rządowe PRZEKORF^ ( M 
ich sanacyjna ustawa z dn. i ' 
1921 r. miast nie uleczyła, że VTZZJ[t» 
gosi)odmir:lcę -samorządową ?a D a . k 

Rychło przekonają się, że 1 , 
ich projekt jest lekarstwem ^IEVL\E^ 

Byłoby dobrze, gdyby to 
srwo kompromitowało tylko " . D R 

dawców, lecz gorzei, że ono n)"- TGL 
dzić tak bardzo iuż nadwątlone' l

r f < r5f 
win pacjenta, odbiera mu b o w i e " ^ 1» 
darczą sitmiodzielność i ztnnsza ^ 
ciągania ciągłego ręki do to&JZFF 
pospolitej, której skarb sam sow 
\n's!arczyć i poradzie nie ™

O

?£H0°'Ł 
Dr. EDMUND W E I S f B L r / 
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Heim. 
Dziś: Jaknba ap. 
Jutro: Anny matki NP.M. 

Wschód słońca o g. 3.44 
Zachód o g. 7.39 
Wsch. księżyca g. 4.15 
Zachód o g. 1.32 
Dltgość dnia 15.53 
Ubyio dnia 0.50 

FELIETON. 

KONIEC SAFA. 
pachną..- < 

wi°^ Z - a n ' a w c e , e 0 t e m n i e biedzą. Już Jest 
i? pmjj1,1116 P r o s z «. państwa, juz polowa lipca, mo-
$ u , l e " * to "ie wyjecheł, ten Już nie wyjedzie 
tl , a> ^b1 gdy się skądś wraca przywozi sic; 

''"'•.tik ' t n o ' ^ ^° Łodri i kocha sic ją inaczsj. 
łt fi * ^ c ' a P o cMania nas całkowicie i o le-

°W;ndnjeniy sie. dopiero z tego !aklu, że ce-
^"""•^"'•ują" sie. zastraszająco, według od-
^ c t n ef io prawa fizycznego. Kiedyś — pamic,-

• JP lfiuł» było inaczej. 
K * ' a Pro i\o;ja, czy jej nic było — wieś była 
*>* ISL d r u t ' D a l Pr~'"tr::ennn, szeroki BLĄ-
^nl m o r s ' ł n n * c ba, inne środowisko, ma 

K, 

8 dziecinne (cotobi w nocy las ) i te łoba-
* dybania nocą pod płotami cudzych ogro-
^otem zaklącia, czynione pod kołdrę (że-

'^l»ń w ' e m co, już wiccej nic pojadą, cały 
ttą: .** t o jutro będę czytał) wreszcie sen, sen 
tflfj, c'n'«fio chłopca lipcową nocą pod niebem 

•łrj^. ' " c P"ytfód, ile entuzjazmu, ile nowych' 
Htj ° ^B°'bo lipy wciąż tak pachną*), ile zwie-
Iftrtjj* ' i , t e c h , pisanych do kolegów, którzy po-
^ w Łodzi lub wyjechali gdzieindziej. Przy­
IA 0 T r ° znalazłem dziś jeden z takich pocma-
y , ł0ro«ntycxnyck — niebywały skarb dla mnie 

- o b e c n e j . , 
^ ° Wyginał: 

3, ^ Dołku! Jak sie. bawisz Kochasz sie? 
fctk PUołem o tym, co do tinie. Ile gru-
"^"k • 8 8 d z ' c n n ' e ? B o ' a 1 5 (piclaaście) wi-
Przy:,. 1 ^Troat niezliczoną ̂ ilość cukrówek (je.k 
*B | 0 A ' ° ui powiem, skąfl je mam, nic myśl, 
Ul .̂ ** '«lwo, bo ten gospodarz to ma psa, to 

t©*0'*' ' a i d c 1 Lutkicm, to gospodarz puścił 
Resztą ci ustnie opowiem. Jesteś świ-l«żc|| 

Hit 
n , e przyjeżdżasz na półdnia, mnie ma-— 1 , . . • L T — — 

Pc|tt(1 .f* 6 („nic daje" przekreślone ołówkiem, 
*'8«b.t

 r w i ł i by nic zostało śladu, a u góry no 
M9injc się nie chce ale ty możesz chcieć". Je 

**''iltj»" , yP" a n ' - Nie zniszcz „Dawida Cop-
Pamictaj, serwus! 

Twój Bolek" 

Pachn,.. 
^ 6 / " c r * c ekspedycyjnym, gdzie pracuje., na 
Ił k w j kwitnie drzewo akacji. Żółkną już bia-

-"•'a»^ ~~ eiemnicja. , 
^ l r«cl h ^ d z i e łaskaw ten łrachl wrsz z de-

J« cebią wciągnąć do księgi ekspedycyjnej! 
j °brze, panie dyrektorze. 

\to 1?y5^* s°bie: człowieku, to już koniec lata, 
W jj^ *' c ° bądzie jutro, to cię obchodzi ten głu-
>»H y c l i

 c * y i nigdy nie był chłopcem w obei-
!»(•> Portkach i wcale ci nic żal osiemnastu 

•thnj" n ' f i d y n i e '"^ s t l r " , e n a r ! t o l T C t n l e 

e lakim wieczorem za naszą wenedą? 

M w 0 d a » l cię; lato, że odchodzisz. S/.koda 
S t , . ' ł , ł , 5«ic, zahukani codziennemi troskami, 
^t jyf 7 ' . Wołające sie. za kawałkiem chleba, 
V>k 1 samobójców. I szkoda mi was — 
*ty J° »koda piętnastoletni mnlcy, odjeżdża 
«*>eM* k o m < " ł z i e z łurmanem przez drogę, na 
^ k ^ . *' P°iem szosą, potem przez Brzeziny do 
f°t«nj i" i y c ' w»e gdzie! Szkoda — bo 
*' M ? s * ^ " ' n a d c n o d ' : » taki smutny koniec la-
^ ' ó ł U t w c i c m n e i altance „Grand-

1 s!uchą głucha, słucha — „Tamerlana" 

Bolski. 

ft * STAWA O OCJIRON!E LO-
p. KATORÓW. 

fc W c ; : l , 0

3

n o s i z Warszawy: 
i daisy r a i 8 c i 1 D ° w a kondsia prawnicza 
r la\v v

 0 1 c l : ł R u rozpatrywała projekt 
»c*.V!v °. ochronie lokatorów. D " h n ł " 
ha \v i p

 S l e "»« art. 10-tym punkt 

I-IERWS/.A punktu zreda 
, v y sposób •następujący: 

£Je«eli biorący w naient przez SWWĘ 
W Ĵ RlQdniB riteprzyzwohe, lub wogó-
\v.J?,,;,^/ytc zachowanie się obrzydza 

zkańców pobyt w domu przy 
" a się do zakłócenia porządku, wte-

Letnie, wywczasy łodzian 
CZJOWJEK chce wyjechać za granteę., a musi się tymczasem zadowolnlć ogródkiem GranjS-
MoteSu.—Kłopoty paszportowe. Utrapienia w podróży.—Niewdzięczność „Bodzermenscha". 

Dokąd pan wysłał żonę na lato? miej drabjny, mają prowadzić do uprogmo 
Do Ciechocinka. nego celu. Tymczasem cel ten raz się 

— A gdzie bawi pańska małżonka? przybliża, to znów się oddala, a tymcza-
— Trwa w błogicm oczekiwaniu na 

PASZPORT zigraniczny. 
Tak odrzekł starszy już j opasły jego­

mość, skrzywiwszy się przytem niemiło­
siernie i machnąwszy ręką, co miało oznu 
cżać niezadowolenie Z zarządzeń władz, 
które utrudniają wyjazd z kraju do ob­
cych wód dla poratowania zdrowia. 

Z Łodzi już dawno wyjechali wszyscy 
ci, którzy sobie mogli na ten zbytek po­
zwolić. Uc-ckli od letniego skwaru j nie­
znośnego kurzu na letniska podmiejskie, 
do zdrojowisk krajowych, lub do nicmicc 
kich badów. Garstka nieszczęśliwców, 
którzy pozostali w Łodzi, tuła s'ę po mie­
ście, obnosząc swe znudzone j znękane 
tizjognomję po suchctniczych ogródkach 
i kawiarniach, mających jm dawać wy­
tchnienie w ciężkich chwilach oczekiwa­
nia na paszport i służyć za ucieczkę 
przed 30-stopnjowym upałem. 

Ciężkie są zaiste te chwileI Człowiek 
sprzedał już akcje, na których zarobił w 
c-ągu paru miesięcy 2000 proc, i nosi pie­
niądze w kieszeni, aby je wręczyć wraz 
7. paszportem swej cierpiącej na kamie­
nie żółciowe połowicy. Tymczasem o 
paszporcie ani slychu ani duchu. Szczę­
śliwie przeszedł przez wszystkie ogonki, 
jakie stwarza nasza rodzima biurokracja 
ku utrapieniu polskich obywateli, aby 
ich odstraszyć raz na zawsze od wszel­
kich chęci wyjazdu za granice. Otrzymał 
arkusz kwalifikacyjny z policji, świadec­
two uiszczenia podatków państwowych 
i komunalnych za rok 1921, 1922 i 1923, 
;-lożyl zaświadczenie PKU., trzy fotogra-
fjc \ wisłe innych papierków i dokumen­
tów, które naksztatt szczeblów olbrzy-

dv wynajmujący może żądać rozwiąza­
nia u:uvł«VV"-

Punkty D. E. i F. art. 10-tego przyję­
to w redakcji projektu rządowego z ma 
tetni winianami styilsłycznenii. 

i l jLG! DLA .JADĄCYCH NA ZJAZD 
LEGJONISTÓW. 

Mirt. i olei żelaznych rozesłało wszyst 
kim dyioUjoin PKP., za wyjątkiem dy­
rekcji Katowickiej okólnik treści nastopu-
jacej: 

„Alin. kolei żelaznych zezwala w dro 
dze wyfófku na zastosowanie ulgowej ta 
ry iy na jednorazowy przejazd pojedyn­
czych uczestników zjazdu legionistów'! 
polskich wc Lwowie od wszystkich sta 
ji FKP. do Lwowa i z powrotem wc 

wszystkich kierunkach. 

PODRÓŻ DO GDAŃSKA. 
Dzięki ostatnim zarządzeniem mini­

sterstwa spraw wewnętrznych, podróżni 
już nic są narażeni na żadne szykany /e 
Śtróny urzędników celnych lub policji. 
Wysiadanie w Tczewie zostało zniesione. 
Pieniędzy przewiźć można pól miijona uia 
rek polskich oraz 250 franków szwajcar­
skich w markach niemieckich lub dola­
rach. Wogóle w traktowaniu podróżnych 
zaszła zmiana na lepsze. 

Nic od rzeczy będzie zaznajomić na­
szych czytelników, o szalonej drożyżnie 
wzrastającej z dnia na dzfeń w samym 
Gdańsku. 

I tak: koszula dzienna męska kosztuję 
300,000 mlc, krawat jedwabny rok. 495 
tysięcy. Para trzewików 2 j pół miijona 
niemieckich marek. Gotowe ubranie od 
8 do 10 miljonów mk. n'cmjeckich, para­
solka damska 4—5 miljonów. 

Ceny żywności wzrastają niepomier­
nie i są wyżf.ze niż w większych miastach 
całej Europy. Funt masła mk. 60.000. iaj-

sem spragniony wyja/.du łodzianin chu­
dnie zc zdenerwowania', jak po najlepszej 
kuracji w Marjcnbadzie". 

Bo żeby to tylko kłopot z paszportem. 
Ale jest jeszcze wiele innych utrapień, 
które płoszą sen z oczu i dokuczają jak 
najzlośliwsza mucha. Przedewszyslkjem 
w jaki sposób zaopatrzyć się w pieniądze 
na pobyt zagranicą. Czy wziąć ze sobą 
mavkj polskie czy niemieckie? A może 
ukryć gdzjeś w kufrze funty lub dolary. 
Najlepiej między kołnierzykami. Ale co 
będzie jak znajdą? Mniejsza już o pjc-
ni.'.dze, ale taki szmugiclęk groz' prze­
cież kryminałem. Co czynić? Głowa 
poprostu puchnie. 

Ostatecr-nie nic czekałby na paszport 
i pojechałby do Sopcjt lub do miejscowo­
ści w kraju. Ale me jest lo bynajmniej 
wybawieniem z obecnych opresji. Wszę­
dzie straszne przepełnienie. Mieszkań 
ani na lekarstwo. Przytem brak odpo­
wiednich urządzeń sanitarnych i hygieni-
cznych, prymilywność mieszkań i mebli, 
oraz fatalna komunikacja nie działa by­
najmniej zachęcająco, lecz, przeciwnie, 
odstręcza od wyjazdu do Buska, Solca, 
Ojcowa, i tylu innych, pięknie położo­
nych uzdrowisk krajowych. Jazda pocią­
gami osobowemi w przepełnionych wa­
gonach, kilka wiorst końmi konieczność 
z.ibierania ze sobą pościeli, wszystko to 
nie działa zbyt pociągająco. Jeśli do 
tych rodzimych rozkoszy dod?.ć jeszcze 
szalejącą we wszystkich miejscowościach 
kraju drożyznę, która w stosunku do mie­
szkań i pensjonatów święci trjumfy wy­
zysku i paskarslwa, lo człowieka, któ­
ryby z własnej nieprzymuszonej woli pra 

ko 5.000 mk. sztuka, funt mięsa 50,000 
mk., kartofle funt 4.500 mk. 

Pomimo szalonych cen napływ kura­
cjuszy jest dość l>czny, 

PODATEK PRZEMYSŁOWY. 
W 'inimcrze G9 „Dziennika Ustaw" n-

kjzało slię rozporządzenie ll-g;c ministra 
skarbu, zawierające dla-lszy ciąs przepi­
sów wykonawczych ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym, <a 
iTiiimowicie przepisy o komisjach sza­
cunkowych 1 odwoławczych, o przedsta 
wiciclacii płalti.CuAY. 

Art. 59 ustawy z dnia 14 maja 1923 r 
'.'0URP. nr. 58 poz. 412) o podatku prze­
mysłowym, postanawia, że czlwików ko 
m.s.ii szacunkowych powołuje dyrektor 
izby skarbowej z l'isty kandydatów 
przedtMaiw-c.nej przez iebę handlową i 
przemy*! -\vą, izbę rękodzielniczą, wzglę 
(.LNIE przez orgaiiizacjc i zrzeszona za-
w •. jowc płatników podatku przemysło­
wego wznac/nw przez ministra skarbu. 

W myśl puwyż.sze^o artykułu, do 
przodsti^'.'ienia i"?t . kiórych^mowa, \yj 
wołuje sie woi . iKJ 1923 następujące in-
slyt'.';jc. orjra-^zacje i zrzcs/.ema w b. 
uziclnicy rosyjsi.iej: 

1. Zwij.z^k centralny polskiego prze-
triyslu. górnictwa liu»udiii i finansów' 

2. Stowarzyszenie ln'/x:ów polskich. 
• .3. Centralę związku kupców. 

4. Związek rzemieślników ćhrześci-
Jałi \y '" ślestwie Polskim. 

c i . Ccr.tra1.ny związek rzeniieślników 
'ivdów w Polsce. 

(i. Związek polskich 
spożywców. 

7. Rady adwokackie. 
5. Izby lekarskie. 
9. Zrze s;> e: i i a inotar ju sz <! 

hipoteezinych. 

stowarzyszeń 

Z sądownlctw-ł. Sędzia okręgowy Ka­
zimierz Korwin-Korotkiewicz w dniu 
wczorajszym wrócił z urlopu odpoezrn-
k-nwerjo i począł SDCłniać swe obc^wiojdau 

gnął popierać zdrojowiska krajowe, moż­
na śmiało nazwać bohaterem. 

To leź przeciętny łodzianin, klóry w 
swem rodr.innym mieście przez okrągły 
rok nie zaznał ani chwilj spoczynku, a w 
walce o byt, w ciągłej kolizji z kodeksem 
i władzami bezpieczeństwa stera] swe 
zdrowie | nerwy, woli uciekać w świat, 
daleko od tego wszystkiego, co mogłoby 
mu przypominać jego codzienne łódzkie 
troski. 

Siada więc do wagonu pierwszej kła-
sy lub do „sleepingu" j jedzie do Berlina 
a stamtąd do Kissingcn lub łleringsdorfu, 
v/ daleko lepszy świat, lepszy bo--obcy. 

— Byle tylko zdała od kraju, zdała od 
'ej przeklętej, zadymionej Łodzi! — oto 
głos przeciętnego łodzianina, w którym 
nie dopatrzysz się ani kropelki wcluiccz-
ncści, ani źdźbła sentymentu dla rodzin­
nego mjasta. 

Tutaj można fabrykować, handlować, 
robić świetne INTERESY, dorabiać się mil­
iardów, ZCICRAĆ olbrzymie fortuny, ale 
wstyd jest się przyznać, że się tutaj 
mieszka. 

To miasto kominów, tonące w dymie 
i sadzy, wybudowane pracą robotnika, 
który w codziennym znoju stwarza nie­
ocenione wprost wartości, to miasto 
pracy i pieniędzy, znajduje się w po­
wszechnej pogardzie i każdyby chciał 
stąd jaknajprędzej uciec. Wszyscy jed­
nak wkrótce znów doń powracają. Na 
palcach można poljczyć tych, którzy wy­
jechali na zawsze. Po roku, po dwóch, 
po lalach czterech lub pięciu zjawia się 
zr.ów na Piotrkowskiej taki dezerter. 
Wraca taLaj do inlercsów i znów klnie 
ł.ódż na czem świat stoi. 

Obserwator. 

Wyniki przymusowego szczepienia 
os;;y ochronnej. W miesiącach maju i 
czercu b. R. OGÓŁEM zgtosilo się DO szcze­
pienia ospy 8664 OSÓB, W tem CHRZEŚ-
cjan 6591, ŻYDÓW 2073. CHŁOPCÓW CHRZEŚ 
CJAN 3426, dziewcząt chrześcjan 3165, 
CHŁOPCÓW ŻYDÓW 1211, dziewcząt żydó 
WEK 867. Dzjeci do roku 6999, dzieci po> 
WYŻEJ ROKU 1665. • 

Wynik szeczepienia był następujący! 
ospa przyjęła się 8163 dzieciom, nie przy 
jęła się 26 dzieciom, nie zgołsiło się d< 
sprawdzenia 475 dzieci. 

Nic STAWIŁO się wogóle do szczepieni* 
wskutek: 

1) choroby — 85 dzieci; 2) zgonu — 
855; 3) wyjazdu — 1568 dzieci; 4) szcze­
pienia przez lekarzy i felczerów prywat­
nie — 2062 dzieci. 

Przedstawiono do ukarania DO komi­
sarza rządu na M. Łódź 2268 rodziców, 
którzy d/icci w terminie przymusowego 
SZCZEPIENIA- OSPY ochronnej n'c dostar­
czył; na punkty. 

Z Kursów mctodyczno-praktycznych. 
NA KURSĄ mcto.-iyczuo-praktyczne uczę­
szcza ogółem około 100 osób, t. zn. oko­
ło 50 osób na KURS MIEJSKI i okeło 50 na 
powiatowy. 

Kursa powiatowe dziicki emerRjiczTre} 
pracy kierownika kursów iuspektani 
Zawadzkiego są zorganizowane należy-
efle talk, \f. dla słuchaczy urządzony jest 
Sterna?, jak również otrzymują oni cał­
kowito pożywienie, a nawet, zapomogi 
dzięki wy\iatnej pomocy finainsowcj wy­
działu powiatowego. 

Gorzej jirzedstawia się sprawa i f t 
kursach miejskich, którp o wiele .niżej 
stoją pod względem organizacji i jak 
również pod^w z pledem oświajflówym, co 
tłumaczy się poniekąd to, okolicznością, 
iż kierownikiem kursów jast p. Krucz­
kowski. • jednym z wykładających lcs. 
Ogiński, którzy wydaleni! zostali ze sta­
nowisk szkolnych za nfcodpowrednie po­
stępowanie z nauczyeielstwean i za brali 
kwalifikacji, (b.) 

http://Ccr.tra1.ny


Nowi gospodarze miasta o swoich 
Co mówią przedstawiciele poszczególnych frakcji, 

PO ZWOŁANIU PARLAMENTU MIEJ 
SKIEGO. 

W związku z zwołaniem nowej rady 
miejikwj i rozpoczęciem sie nowej ka­
dencji magistratu, zmieniających całko­
wicie układ siił i programów oraz spro­
wadzających zmianę ról stronnictw 
twórczych i opozycyjnych, zwróciliśmy 
sife do przedstawicieli poszczególnych 
frakcji na terenie rady mieiskiei z proś­
bą o zobrazowanie nam programu 
swych poczynań i całokształtu swego 
stosunku do nowego magistratu. 

WICEPREZYDENT INZ. WOJE­
WÓDZKI. 

Jest mi trudno a pTiori przed rozejże-
rriem sie w całokształcie dzisiejszego stk 
nu gospodarki miejskiej sprecyzować 
doktodne wytyczne: Zadanie to byłoby 
bardzo łatweni. gdybyśmy działali jako 
partja opozycyjna na terenie poprzedniej 
rady miejskiej obecnie orientując się cal 
kowicte w szczegółach ujemnych i fto> 
db/tnich gospodarki miejskiej przechodzi 
U do opozycji. 

Sytuacja obecna jest bardzo groźna 
zaiow.no pod względem finansowym jak 
t pod względem zabagutenia całej gos|>o 
dtairki. Nie jest ro wina w tak wielkiej 
mierze poprzedniego magtetratn, jak 
skutki tego 4 miesięcznego stairu bez­
prawnego, który wytworzyć się w okre 
sto, od rozwiązania rady miejskie? a* do 
chwili obecnej. Jest to wfeiklcm nie­
szczęściem, iż zwołanie obecnej redy 
miejski-:' nastąpiło wskutek biuroknatyz 
mu władz nadzorczych w limcu, nie zaś 
w maju. Skutkiem tego, przepadł cały 
Łezon budowlany, który wskutek fatalne 
go stanu finansów niemógl być milczy 
cie przez poprzedni magistrat wykorzy 
stany również przepadł cały sezon in 
wes*yuyjny. 

Głównym wiec zadaniem nowego ma 
feisrratu w z«łknesie wydziału budów Ja­
rego będzie kontynuowanie w nlarę 
możiności finansowej budowy rozpoczc 
tych gmachów szkolnych. Przypuszczam 
iż cześć tych gmachów zdołamy dbpro 
wadzić przed początkiem roku szkolne 
go do stanu używalności i przekazać wla 
dzom szkolnym. 

Niezmiernie ważnym jest rozwiąza­
nie tragicznej afery brukowej, dziś bo­
wiem znajdujemy sie w takiej sytuacji, 
iż 3 główne arter.ve, prowadzące na drwo 
rzec warszawska są unieruchomione. 

W tej to ditedztaie zamierzamy naj­
pierw przeprowadzić gruntowne upo­
rządkowanie, następnie zaś Z*ająć się 
sprawą zdobycia nowych źródeł docho 
dów, przyczem obciążyć klasy posiada­
jące jak największą ilością podatków bez 
pośrednich. 

Co sie tyczy szkolnictwa, to zada­
niem naszem będzie pogłębienie i sprecy 
zowanie zarówno warunków technicz­
nych ?yk i strony moralnej, toż sauno do 
tyczy sie oświaty pozaszkolnej. 

Co sie tyczy teatru miejskiego, nie 
mogę w tej sprawie wydać ostatecznej 
ppinii, niewiadomo bowiem, czy obale­
nie kontraktu z p. Wroczyńskim byłoby 
7 pewnych względów celowem ł czy 
nie pncfafMiełohy źa sobą strat zarówno 
moralnych ^k np. opóźnienie sezonu i 
materialnych, chociaż prawnie, że wzgle 
du na to Jż kentmkt ten przewiduje ob­
ciążenie budżetu miejskiego, mogfby on 
być obalony. 

Ustosunkowanie nasze do przedsię­
biorstw koncesjonowanych ułożyły sie 
w następujący sposób: 

Koncesji tramwajowej nie uważamy 
ze zbytkorzystnej dla miasta, o śłe jed­
nakże nie da się już ze względu na jej za 
twierdzenie poczynić pewnych zmian, 
będziemy się starali o w y korzy stoi ! e 
przysługujących z niej miastu praroga-
tu, a mianowicie rozszerzenia sieci t/nam 
wajowej. W tej sprawie zostanie w jak 
najbliższym czasie zwołana konferencja 
z przedstawicielami dyrekcji tramwajo 
wej. 

W sprawie budowy nowej gazowni 
jesteśmy zdania, iż gazownia ta powin­
na być budowania przez miasto, nie zaś 
oddana koncesjonowanemu towarzy­
stwu. 

W sprawie stosunków miasta do 
towarzystwa elektrowni z 18S6 roku nie 
uważamy za konieczne zmienianie do­
tychczasowych wytycznych, bowiem 
elektrownia jest obecnie w stanie dos­

tarczyć prąd zarówno prywatnym od­
biorcom, jak i przemysłowi. 

Trudniejsza jest Sprawa umowy po­
wierzającej przeprowadzenie kanaliza­
cji towarzystwu hiszpaiisko-holeiider-
skiemu, a odrzucenie oferty towarzyst­
wa Balknollesa, które posiada wszech­
światową sławę i wykonało już cały szc 
reg podobnych robót ku zadowoleniu 
swych klijentów. 

Dlatego też będziemy musieli się do­
kładnie w tej sprawie rozpatrzyć głów­
ną zaś rzeczą jest byt towarzystwa, któ 
re podpisało z miastem umowę przed­
wstępną dowiodło nam, iż roboty Ufkie 
prowadziło w zachodniej Europie. 

Jaki będzie stosunek panów do 
.składu obecnego personelu miejskiego. 
O Ile urzędnicy cl pod względem facho­
wym będą odpowiedni na swych stano­
wiskach, nie mamy zamiaru poczynić 
zmian personalnych. Przynależność par 
ryj na, urzędnika, posiadającego odpo­
wiednie kwalifikacje na swoje stano­
wisko, jest dla nas całko wie te obojętna. 
Przeprowadzenie rugowania ze wzglę­
du partyjnych uważamy całkowicie za 
niewskazane, b. 

RADNY RAPALSKI (PPS.). 
Ogólna polityka frakcji PPS. w przy 

szłej radzie miejskiej ze zrozumiałych 
powodów będzie polityka opozycyjna, 
jednakże nie bodzie to opozycja destruk­
cyjna demagogiczna, ale rzeczowa ł 
twórcza. 

W stosunku do prac i poczynań przy 
szlpj gospodarki miejskiej, o ile będą one 
szły po linji dążeń i potrzeb szerokich 
warstw pracujących i o ile nie będą one 
paczyły dotychczasowej diziialalności sa 
morządowych, odniesiemy się przychyl 
nie. w przeciwnym razie nie cofniemy 
s'ie przed najostrzejszą opozycją wszel­
kiego rodzuin obstrukcji;, dopuszczalna 
w życiu parlamentarnem. 

JeżoK wziąć pod uwagę spraw-ę bar­
dzo aktualną i żywotną dla mieszkań­
ców Łodzi,, a mianowicie sprawę ka­
nalizacji, to jak wiadomo ustępujący ma 
gistrat kwestję tę postawił konkretnie, 
przeprowadził pertraktacje wstępne przy 
Cio.gnął kapitały zagraniczne," uzależnia 

Jak władze szkolne reorganizują szkolnictwo? 
Włościanie w powiecie łódzkim domagają się 

obsadzenia stanowisk nauczycielskich. 
W ub'egtym roku szkolnym zauważyć 

się dala bardzo silna potrzeba przepro­
wadzenia zasadniczych zmian w organi­
zacji szkolnictwa powszechnego, które 
liczy w powiecie łódzkim 80 proc. szkół 
iednoklasowych. 

Dlatego też istniało dążenie do roz­
budowy szkół wyższego typu przez stwo­
rzenie szkół 7-klasowych. 

Program ministerstwa obejmuje za­
kres działania szkojy powszechnej w o-
brębie 6 klas, który stopniowo jest wpro­
wadzany w życie. 

Szczególną uwagę kładzie inspekcja 
szkolna przy wizytacji szkół na dokładne 
przestrzeganie programu ininisterjalnego, 
jak również na frekwencję uczniów w 
szkołach . powszechnych powiatu łódz­
kiego, która waha się w granicach 94-96 
prec. przy 70 proc. uczęszczających re­
gularnie- \ 

Inspekcja szkolna spółdziafa z radą 
szkolną powiatową w sprawach admini­
stracyjno-gospodarczych i ośw'aty poza­
szkolnej, a spólpraca ta bardzo była o-
Wocną dzięki temu, że wydział powiato­
wy sporadycznie subwencjował posz­
czególne akcje, 

Mjędzy władzami szkolnemi a związ­
kiem nauczycielskim istniała również 
harmonijna współpraca, lembardziej, że 
nauczycielstwo w radzie szkolnej posia­
da swych przedstawicieli, jak równjeż w 
urzędzie dyscyplinarnym. / 

Nauczycielstwo powiatu łódzkiego 
zrzeszone w związku jest czynnikiem 
bardzo dodatnim, ponieważ odznacza się 

zrozumieniem swego zadania, czego do­
wodem jest praca wśród ludu, która o-
statnio wydaje bardzo dobre wyniki. 

Budowanie szkolnictwa wymaga wiel. 
kich ofiar i ciężarów, które ludność oa-
ogół ponoś1 niechętnie, ale w wielu wy­
padkach ludność sama dzięki interwen­
cji nauczycielstwa i agitacji tegoż, sami 
domaga się obsadzenia wszystkich stn-
nowisk nauczycielskich, jak również, 
uczęszczania wszystkich dzieci do szkół. 
Dlatego też idąc po ljnjj żądań ludności, 
władze - szkolne w zamierzeniach swych 
postawiły rozbudowę szkolnictwa, której 
pierv«zym etapem był przeprowadzony 
spis dzieci w wieku szkolnym, a w miarę 
możności j odpowiednich warunków 
przymus szkolny w powifcie będzie 
przeprowadzony, da czego* przygotowa­
nia czynione, są obecnie przez władze 
sikobie na szeroką skalę L. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. „Starcowi". Wiersz nie nadaje sie. do 

diuku. Rymy: „może — Bot«", „wszechwładny 
— szkaradny", „spóźniony — wymyślony", a 
areszcie „przybądź — przysiąc" absolutnie dys­
kwalifikują wiersz, lembardziej, i i cały składa 
się z podobnycłi rymów. 

F. S. W. Do kosza. ^ 
P. „Stałemu prenumeratorowi". Sprawie po­

ruszonej przez Pana poświęcimy w najbliższych 
dniach specjalny artykuł. Pośrednio dotyczy jej 
rewnież publikowany w „Republice" artykuł p. 
dr, Wejsberga, dyrektora wydziału podatkowego 
magistratu m. Łodzi p. t. „0 samodzielność skar­
bową samorządu". 

jąc rozpoczęcie prac od zatwierdź*11' 
umowy tej przez nową radę miejska-, 

W tej właśnie sprawie, jak l w 
innych sprawach zasadniczych zaWjl 
my stanowisko jasne i stanowcze, pfjj 
eiwstawiając się wszelkiego rodzaju W 
chi nacjom, dążącym do z-redukowafl 
czy to oddziałów w magistracie, c z y j 
liczby urzędników, czy wreszcie? 
zamknięcia pewnych instytucji ze #" | 
du wyraźnie partyjnych. ,j 

Ogólna polityka przyszłej rady ®t 
sklej pójdzie prawdopodobnie w Ki : f f 
ku zaostrzenia antagonizmów n a r ^ 
woścłowych. a większość nowej fJ 
stanowić będą stronnictwa Ch. J< ™j 
NPR.. które nie mają eupelnie żadrOj, 
Interesów wspólnych, jeżeli cbod&' 
względy ekonomiczno-spolcczne, ajj 
re połączyły sfc na wspólnej platfor" 
szowinizmu 

Dlategp też oczekiwać należy sJJ&» 
tarć narodowościowy-Mi. 

Co się tyczy stosunku PPS. 
nych frakcji robotniczych w radzie '^.L 
skiej to PPS. skonsoliduje poniekąd * 1 

siłki tych wszystkich stronnictw t 
niczych istworzy w ten sposób 5 

bww opozycyjny. 
Dlatego też istniejące próby wY 

rzeu 
po w a 

da kontaktu pomiędzy takimi u ^ 
aniami robotniczemi jak ..r3'^, 

,.Poaicj-Sjon" i „Niemiecka Partja 
cy" za pomocą specjalnej komisji nifc", 
frakcyjnej, która będzie czynnikiem 
rozumiewawczym pomiędzy stroi?111 

wiami robotniczemi. 

W1CE-PREZYDENT GROSZKOW f̂! 
P. Groszkowski oświadczył, i i s ł 

nictwo jego zasadniteze punkty prog/^l 
swej działalności w radzie miejskiej -".L 
cyzowalo, lecz ścisły program 
darki sanacyjnej poczynań w tyin 
runku przyszłych \v{ad'z miej skicli 
został jeszcze w dostatecznej m i e r ^ 
mówiony, a dyskusja nad tym pr°*^ 
mem obecnie się'odbywa. ^ 

Wobec tego p. Groszkowski o b ^ i 
niejsze inifoiTnacje i wyjaśnienia, doi 
ce stanowisko stronnictwa Ch. J.N- "A 
żyl do chwili rozpoczęcia witensy*^ 
pracy w radzie miejskiej. 

I 

Z biura ksiąg stałej ludności. 1 

okresie od 1 kwietnia do 30 czerwca b. r. 
biuro ksiąg stałej ludności załatwiło: 
3708 korespondecji, 2062 metryk, 772 
kwestjonarjuszy sądowych, 145 kwestio­
nariuszy wydziaiu zdrowotności publicz­
nej o przynależności do m. Łodzi i wy­
dało 15,983 dokumentów z ksiąg stałej 
ludności. 

Onlaty kancelaryjnej pobrano marek 
9,826,600.—. 

o 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Pogodnym uśmiechem lek­

kiej komedji angielskiego pisarza Viktora, zegna 
nas dyrekcja Teatru w „Koteczce" ostatniej pre-
mjerze bieżącego sezonu. Wesołe sytuacje, hu­
mor niefrasobliwy komizm bez szarży — oto za­
lety „Kołeczki". Reżyserja w osobie p. Sarnec­
kiego, dokłada wszelkich starań ażeby premjera'] 
wypadła jaknajlepiej. Role spoczęły w wypró­
bowanych rękach pp. Jarkowskicj, Podgórskiej, 
Wrześniewskiej oraz pp. Dębicza, Krotkego, Ur-
b;;ńskego i Sarneckiego, co daje pełną rękojmię 
powodzenia artystycanego „Koteczce". 

Kronika policyjna. 
—:o:— 

FAŁSZOWANIE PAPIEROSÓW. 
Od dłuższego czasu sprzedawcy 

uliczni wyrobów tytuniowych sprze­
dają papierosy, których opakowanie nie 
odpowiada całkowicie faktycznemu ga­
tunkowi tychże. 

Machinacje te są przeprowadzone 
bądź przez podważenie pudełka, bądź 
przez fałszywe opakowanie, (b.) 

I;:V-CW'.JE s a m o b ó j s t w o . / Ł ] 
W. ucrau nr. 16 przy ul. Leszno, we Ji ^ 

irit^kaniu w celu pozbawienia się iyci 3 .j* C 
się esencji octowej niejaka Umińska i , 
Wezwane pogotowie ratunkowego, Uw'*' . jl L 
stanie ciężkim przewiozło do szpital* P ^ 
Drewnowskiej. Przyczyna samobójstwa fi U 
nic ustalona. W sprawie tej prowadzi 
chodzenie. p» 

sic 

Skrzynka do l i s to -
—:o:-

Szanowny Panie Redaktorze 
. przejmitó prasze o umieszc** 

poczytnem swem piśmie kiMcu słć 
re bezpośrednio zainteresować P° v 

magistrat m. Tomaszowa. jm 
Główną arterją, przez którą ^ 

się życic naszego miasta, jest P '^" " 
ściuszki: plac który otrzymał n a

£ V ^ 
imienia bohatera narodowego, ^ " . „ ^ 
pomnik widnieje na czołowem

 n l 5

^ 
Mnóstwo ludzi, nietylko miejsc^ . / 
lecz i przybyszów ogląda c i e ^ a ^ L w j 
nik wielkiego człowieka. Lecz (̂(ffl 
przykro dotknie tym sie czuje,, ^ ' ' ^ / . f c 
się postać tą, zwłaszcza lewa I 
twarzy, diosłowuie pokr>"ru p \ f \ 
ekskrymeritami. Stan ten 
czerwca r. b. A przecież patno^J3^}1? 
jak również pan prezydent dość ^# 
przechodzą tędy do swego unc^ywm 
dującego s-ię naprzeciw wspc'111.1. $ 
pominika. Czy nie znalazłoby s£cj£ 
trochę czasu, by zmyć brudy, & ^ # 5 
ki niedbalstwu pewnych o z Y 1 ^ 
znalazły się na tak historycznej ' 
Może ojcowie naszego miasta z t o ^ 
z rozkosznej drzemki i choć tyle v*' 
dla Nieśmiertelnego? jłJ, 

Tomaszów, dni* 18. VI I . 1923 & 
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[robotnicy będą stosować represje względem członków 
/ 

Ren 
rodzin policjantów. 

CJA W WOJEWÓDZTWIE 
'lywy wojewody Rembowskie 
Uię wczoraj po południu kon-
"sprawie zajść w fabrykach, 

u,Ma tle wydalania żon polic-
1 i a h r y k. 
Sfrencii tej, której przewodnl-
pwoda Rembowski, brali u-
P*Wojewoda Łyszkowski, pro 
?»ydt, komisarz rządu Iżycki, 
^ l bydorczyk i przedst*wl-

ów zawodowych, klasowe-
skl 1 „Pracy" — p. Kazl-

Ł"l,̂WC wojewoda oświadczył, że 
t ^ re mają miejsce w fabrykach 
P Ujęcia pracy, są nledopusz-

k?°ie\voda oświadczył następnie 
ah' ° d w * a d z centralnych dys-

wpłynąć na przedstawicie­

li robotników, by ci zaniechali represji, 
a następnie nawoływał przedstawicieli 
związków, by przyczynili się do zl ikwi­
dowania podobnych zajść. 

W odpowiedzi zabrał głos p. Kazl-
mierczak, który stwierdził, że w spra­
wie tej Jest on bezradny w danej chwili, 
bo stanął on wobec faktu dokonanego, 
gdyż na zebraniu delegatów fabrycznych 
została przyjęta ta uchwała. 

Mówta przyrzekł, jednak w tej spra 
wie odbyć zebranie delegatów fabrycz­
nych, na którem wyjaśni całą sytuacje ł 
postara się wpłynąć na delegatów. 

Następnie zabrał głos p. Kałużyński, 
który oświadczył, że zarząd klasowego 
związku jest przeciwny uchwale dele­
gatów fabrycznych w sprawie wydala­
nia, żon policjantów i przyrzekł w kon­
kluzji zwołać na dziś zebranie delega­
tów fabrycznych, gdzie sprawa ta będzie 
omawiana. 

Po wysłuchaniu przedstawicieli zwiąż 
ków robotniczych zabrał głos prokura­
tor, który zaznaczył że podobne reprer 
s]s ze strony robotników są w konsty­
tucyjnym państwie niedopuszczalne, i że 
bezwzględnie będzie pociągał winnych 
do surowej odpowiedzialności. 

Następnie zabrali jeszcze głos przed­
stawicieli związków, którzy podkreślali 
że uchwały te zostały przyjęte przez de 
legatów w atmosferze podniecenia, spo­
wodowanego krwawymi, zajściami i 
przyrzekli na zebraniach dzisiejszych za 
targi te zlikwidować. 

W międzyczasie wojewoda Rembow 
ski otrzymał zawiadomienie związków 
przemysłowców, iż z powodu, dalszych 
zatargów na tem tle postano wil l w dniu 
cizi; ic.is--.yin fabryki zamknąć. 

P. wojewoda zwrócił się wobec tego 
do przemysłowców, by cl wstrzymali 

likwidowanie zatargów w fabrykach. 
Wobec energicznej postawy robotni­

ków, którzy pracy nie chcieli podjąć, ad­
ministracja fabryki na czas nieograni­
czony ją .zamknęła. 

Podobne zajście miało miejsce w fa­
bryce Richtera, która również została 
przez administracje, zamknięta. 

Fabryka Bidermańa w dalszym ciągu 
jest nieczynna, jak również Rozenblata. 

I^arg w przemyśle metalowym trwa. 
JPYSŁOWĆY proponują te same warunki, które obo-

^wczorajszym w kilku fabry-
HPiło zawieszenie pracy w 
zdaniami robotników usunię-

r j akie miary miejsce między 
>abryce R a n u s r a | gdzie robot-

j *'i usunięcia żony policjanta, 
się do pracy, a po któ-

r &cja fabryki jjosłała. 

na zasadzie orzeczenia komisji statysty­
czne'. 

Zwjwzek ..Praca** natomiast zrezygno­
wał z zasady obliczenia wzrostu droży­
zny według zasad urzędu statystycznego, 
żądał natomiast ogólnej 9.0 procentowej 
podwyżki. 

j i— i fj * 

wiązują w przemyśle włóknistym. 
T RL 

J Q j "Rosiliśmy, związek zawo-
jj.^ków przemysłu metalowego 
dtyjj° przemysłowców z żąda-
Ssł w wysokości 75 proc. 

owcy zaproponowali pod-
^sokoścj 50 proc, którą to 
°8°lne zebranie robotników 

. odrzuciło i postanowiło 
i j , V ć strejk. 
u % j , V czorajszym przemysłowcy 

i S1 C 5 1 p u i ^ c e Pismo do zarządu 
" i%J 6 dz ld polskiego związku 
HRJ b a l o w y c h komunikuje 

.AuJ^ttiu w dniu 23 b. m. posta-
s i m ° W a ć w przemyśle metalo-

ksC e Podwyżki płac, jakie zo-
CtytH °wane w przemyśle włó-

r Pfzyczęm od dnia 12 b. m. 

do dnia 21 b. m, 50 proc. zaś od 23 b, m. 
— 67 proc. 

Następnie postanowiono regulować 
płace co 2 tygodnie na zasadzie orze­
czeń komisji statystycznej w Łodzi ana­
logicznie do zawartej umowy w przemy­
śle włókienniczym. 

Na zasadzie powyższego minimalne 
płace będą wynosiły od 23 b. m, dla rze­
mieślnika mk. 56,380 dziennie, dla. pomo­
cy fachowej — 38.680 mń, dzjenie, dla 
robotnika podwórzowego — 32.800 mk. 
dziennie, dla ucznia 1 roku 10.680, dla 
ucznia 2 roku 13.760, dla ucznia 3 roku 
18.000 mk. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
ogólne zebranie robotników, na którem 
zdecydowane zostanie, czy podwyżkę 
proponowaną przyjąć, czy też odrzucić i 
przystąpić do bezrobocia, b. 

BR 
r°*ba nowego strejku włókienniczego 

w Białymstoku. 
•Js 8*ia u donoszą n a m 

s<? ostatnio drożyzna 
•jif^o w

r

£!?
oln

ików przemysłu włó 
!jr|ł|Vrn- r̂ łymstoku do wystąpie-
'jft^dJ zdaniami podwyżkowemu. 

;1<fcJ&odJzwiązkiem wystawili 
i"'! H s t " p * a c 9 0 P roc" ^• v , l^ z^ 
(ihfaz a v'ił osobne żądania pod­
oi |w.0'r4rj,„ c,fildowania plac robotni-
î B âż d W t k a W a c h . 

°ra> °? ostatniej chwili związki 
^łk.^Dńij' a'^ecki odmawiali wysta-Uh ż ? ^ a ń Ł C związkiem 
^ ' l i i ^ - t i i ° 3 t a t n i wysławił wspólne 
4 PM,H <? , Z e związkiem majstrów 
•'• IŁ °tzil' 1 a " -

i |>,i>J !Wov

0ny. występowali wsp51n«e 
IkHJT^ i .związek majstrów fa-
|Mł i . c W ' U f ^ l strony związki ,Pra 
1 i% clli' 
KH^ys ł 0 2 ^ o czywrśc'e slcorzyr 

^ ° w cy, którzy oświadczyli, 
i ' ^H^°,S z c z e2óbi,ymi związkami 
L r aktować. 

Ostatnio zwołana w dnju 19 b. m. 
przez inspektora pracy wspólna konferen 
cja z przemysłowcami i robotników nie 
doprowadziła do porozumienia, gdyż 
przemysłowcy zażądali cofnięcia przez 
związek klasowy wystawionego żądania 
regulacji płac dla robotników akordo­
wych w tkalniach, na co ten ostatni zgo­
dzić s]ę nie chciał. 

Po zerwaniu rokowań wszystkie zwiąż 
k i poczyniły przygotowania do strejku i 
zawiadomili przemysłowców oraz inspek 
tora pracy, że gdyby żądania ich nie zo 
stały uwzględnione do soboty, to zastrej 
kują. 

W ubiegłą sobotę została ponownie 
zwołana w magistracie konferencla prze 
mysłowców i ' robcJjr"""—^ z udziałem 
przedstawiciela starostwa, która nie do­
prowadziła do porozumienia. 

Przemysłowcy zaofiarowali 50 proc 
podwyżki, zaś związek klasowy żądał ń-
rcgulowania płac na tych samych zasa­
dach co w Łodzi, to znaczy 67 proc. not'.« 
wyżki oraz regulacji płac co 2 tygodnie 

sh? z wykonaniem uchwały a i do pow* 
zięcia decyzji na zebraniach robotniczych 
które odbędą się w dniu dzlslejszem. b 

o 

MINISTER DAROWSKl INTER-
WENJUJE. 

W dniu wczorajszym min. Darowski 
zwrócił się do związków zawodowych 
w sprawie rugowania z fabryk przez ro­
botników członków rodzin policjantów. 

MIn.'Darowskl wzywa zarządy zwią­
zków zawodowych, by autorytetem 
swym wpłynęły na odwołanie tej uchwa­
ły i by przyczyniły się do jaknajszybsze-
go zlikwidowania zatargów, powstałych 
na tem tle. . 

Jednocześnie min. zawiadamia zwią­
zki, iż w razie nlezałatwienla tej sprawy, 
będzie zmuszony ująć ją w własne rece, 
uciekając się w ostatecznym wypadku 
do rozporządzanych przezeń represji, b. 

W najbliższych dniach' pono\ -nie zo­
stanie zwołana konferencja dla uregulo­
wania powvższego zatargu, p*l"by dó oo-
rozumienia nie doszło niechybnie wybuch 
nie strejk. 

Jak będzie obliczany wzrost drożyzny. 
Konferencja przemysłowców z robotnikami. 

Wczoraj z toDcjartywy związku „Pra 
ca" została zwołana w loikahi związku 
przemysłu włóknistego w Państwie Pbl 
skiem konferencja w . spra wie opracowa 
nia planu czyninośoi przygotowawczych 
do obliczenia wzrostu drożyzny w Okre 
sie od 16-go bm. do dWa 1-go storproa. 

W konferenejt brali udział przedsta­
wiciele związiku „Praca" p. Kazimfiear-
czaik, związku Masowego — p. Kałużyń 
skf i chrześeijadislci*e!go p. Śwî tkoNyski, 
przewodniczył konferenicji p. faż. Rum-

Na wstępie p. Kaziinierczaflc wskia-
zał na zbliżenia się •teirmimii przystąpie­
nia do obliczań i zaznaczył, iż wobec te­
go pożądanym jest,'by kóinisja, • ktióra 
zatknie sie wyliczaniiieiri wznp&tu drożyz 
ny ulcojislytttowała się już obeaiiie i psnzy 
stąpilta do prac pTzygotówaiww'czyćlh, 
tak by oreeczerab jej nic uległo zwłoce., 

Mówca ziatsnaezyl,' iź dla.sH<ładu korni 
s!ji winno wejść po 3 prizedistawłcleli każ 

dego związku, tak by obltozente to by­
ło całkowicie aprobowane przez obyds-
wie strony nie wywoływało sprzeciwu. 

Następny mówca p. Kałużyński omó 
wił jeszcze pew>ne szczegóły, na ogół 
przycli3'laijąc się do wywodów przed­
mówcy. 

Inż. Rumpel stwierdzaił, iź siprarwa fet 
tak prędko nic będzie załatwiona przez 
główny uipząd statystyczny i. że nie na­
leży sipodztewać sie •przybyćfia'materja 
łu statystycznego z Warszawy przed 
dmiom 1-go sferpnia. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono, 
iż w razie n8e otrzyroama przed dtniem 
l ym sierpnia materjBlłu statystyczirtego 
z głównego urzędu statystycznego, ko-
miisja przystąpi' do v.bliCzeaiia wzrostki 
drożyzny, biorąc za podstawę scheimał 
dotychczasowy komisji/ do badiania wzro 
stii kosztów u trzy mamią w Łodzi przy­
czyni poczynione zostaną po wzajem­
nym porozumienfti konieczne zoniiainy. b. 

STREJK POWSZECHNY.W CZĘSTO­
CHOWIE. 

W nocy z 23 na 24 b. m. aresztowała 
policja w związku z akcją strejkową 
5 robotników, wobec, czego o godz. 
8 rano zebrała się rada związków zawo­
dowych Częstochowy, która proklamo­
wała strejk powszechny. . 

W wykonaniu tel uchwały zostały 
zorganizowane we wszystkich fabry­
kach zebrania robotnicze, na których po­
stanowiono do strejku przystąpić, aż do 
zwolnienia aresztowanych robotników. 

Już w godzinach rannych zostały 
puszczone w ruch syreny fabryczne jako 
oznajmienie, iż robotnicy przystępują, do 
strdjku. 
. Rada związków zawodowych Inter­
weniowała w tej sprawie u władz admi­
nistracyjnych.. (b.) 

STREJK SZEWCÓW TRWA. 
JaSc już donosiliśmy, odbyła się w in­

spektoracie pracy konferencja rniędfcy 
pracodawcami a związktern zawodowym 
szewców, na którem związek klasowy 
opuścił posiedzenie ponieważ nie zgo­
dzono się na to, by podwyżka 67 proc. 
była stosowana'.do'płac indywidualnych, 
a nic do cennika. 

Wobec tego, że polski związek szew­
ców zgodził się na regulację plac w sto­
sunku do cennika, odbyło się w lokalu 

i olcręgowej komisji zebranie członków 
klasowego związku, na którem po zdaniu 

sprawozdania z zatargu uchwalcjńio żą­
dać podwyżki 67 proc. i w razie odmo­
wy pracodawców, strajkować w dal­
szym ciągu, (b.) 

STREJK TAPICERÓW. 
W związku z żądaniem podwyżki 

płac o 60 proc. dla tapicerów odbyła. sBę 
w lokalu klubu. rzemieślniczego konfe­
rencja miedzy pracodawcami a robo­
tnikami, na któtnem majstrowie zagjropo-
nowali 25 proc. podwyżki. 

Robotnicy propozycję tę odrzuci! I 
po ukończonej konferencji odbyło się ze­
branie pracowników tapicerśkfch, gdzie 
po wysłuchaniu sprawozdanfa z odbytej 
konferencji uchwalono nie odstępować 
od poprzednich żądań i przystąpić do 
stlrejku. (b.) • • . ,. . 

ZADANIA MALARZY, 
Na ogólnem zebraniu malarzy ucłrwa 

łono wystąpić z żądaniem podwyżki pJaic 
o 30 proc. 

Jako ostateczny termin tichwaHono 
czwartek 26, a w raais nieprzyjęcia wy­
stawionych żądań, uchwalono w piątek 
przystąpić do strejku. (b.) r P O ­

ŻĄDANIA STOLARZY. • 
' W lokalu związku drzew ni go odbyto 

słę walne zebrami© wszystkich żydow­
skich stolarzy, na którem uchwalono 
wystąpić żądaniem podwyżki płac o 
50 proc. i regulacji płac co 2,ifcygodtóe na 
podstawie orzeczeń komisji statystyce 
uej. (bO. 
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Pięć tygodni aresztu za jeden polkzeK. 
Wyrok w procesie Stroński-Radomski. 

(Telefonem od specjalnego wysłannika „Republiki*. 
WARSZAWA, 24 npca, =- W rdru-

jjŁn drdn rozpraw sala wypełniona po 
brzegi. Przeważają oficerowie czynni w 
mundurach j zdemobilizowani po cywil­
nemu. 

tBe brak I płci piętno} 
z kwiatami dla oskarżonego/ 

Początek rozprawy o godz, 10 min. 
40. 

Posła Strofisłcfego narazie niema. 
MOWA PROKURATORA. 

Zabjtera głos prokurator Grodzicki, 
Ićtóry stwierdza, ie jest tego rodzaju spra 
wa, w której wystarczyłoby właściwie 
krótko 

poprzeć tylko oskarżenie. 
Mamy tu jednak także do czynienia 

t przestępstwem, które dostało s'ę do 
władz publiezno-państwowych przez sąd 
honorowy. Sprawa ta ma szerokie tło 
społeczne 1 polityczne, Powodem działa­
nia oskarżonego i jego atak na posła 
Stroińskiego nie był skutkiem animozji o-
aobjstych. Musimy s-ję oprzeć na tern, co 
lnowi por. Radomski i motywy jego pod-
nać pewnej analizie. Przedewszystkiem 
pobudką do działania było uczucie gnfe-
•m, co powstało skutkiem własnych prze 
Eonaó, przemyśleń i odczuć w chwili czy 
tanja całego szeregu artykułów posła 
BtnJńskiego, Zeznania wszystkich świad­
ków dowodzą nam, że tego rodzaju kry­
tyka mogła powstać u wielu oficerów, 
Mając te pobudkę, czynu na względzie 
jmusłmy się zastanowić, czy por. Radom-
dkg był uprawniony do takiego sposobu 
reagowania. 
Oficer ma zawsze prawo do reagowania 
Wtedy, gdy chodzi o honor munduru, o ho 

nor armji j wodza. 
Chodzi tylko o formę. Oskar?ony dał 

a|| porwać 
chwilowemu odruchów] uczuciowemu. 

Afekt jego był świadomy i trwał w 

nhn przez czas 'długi. Czyn por. Radom­
skiego musimy jak najsurowiej potępić. 
Człowiek, noszący mundur oficera, który 
poza godnością osobistą reprezentuje tak 
że i godność państwową, nie może być 

usprawiedliwiony. 
Z tydi wszystkich względów prokura 

tor prosi o jaknajsurowszy wymiar kary. 
MOWA OBROŃCY. 

Obrońca oskarżonego mecenas Pa-
schalsk] stwierdza przedewszystkiem, że 
sprawa sję rozrosła j ze sprawy drobnej, 
personalnej, gdzie chodziło 

o jeden policzek, * 
przeobraziła się w sprawę doniosłą. Co 
do stanu faktycznego zdarzenia nie wiele 
można dodać. Należy tylko podkreślić 

szczególną tego aktu uroczystość. 
Por. Radomski postąpił tak bardzo po 

młodzjeńęzemu i było w tern coć z dale­
kiego echa dawnych rycerskich obycza­
jów. Tak się zachowywali w odległych 
czasach przeciwnicy, którzy mieli za 
chwilę zatopić 

szpady w swych sercach. 
Tak' się sobie kłaniali i tak do siebie mó­
wili. 

W dalszym ciągu obrońca udowadnia, 
że por. Radomski działał 

w stanie przymusu psychicznego, 
który jakkolwiek wymyka się z pod okre 
śleń prawnych, niemniej jednak został 
stwierdzony przez nowoczesną psycholo­
gię eksperymentalną. 
Jest to decyzja, która się dokonuje w sta 

nie podświadomym. 
Por. Radomski będąc ną galero sejmo 

wej uczuł napływ żaru i pogardy, co się 
zbierało w nim przez cały szereg lat. Po 
seł Stroński był dla njtego fantazją, niemal 
mitem, o którem wiedział tylko tyle, 
ie bluzga coraz na ukochanego wodza 

jadowitą śliną. 
Kiedy go na własne oczy wreszcie zo 

baczył, reakcja musiała być bardzo silną, 
bo por. Radomski zobaczył na własne 
oczy sprawcę krzywd. 

Zajście zakończyło słę w ten sposób, 
że p. Stroński oddał bilet por. Radomskie 
go policjantowi, jako pierwszemu świad­

kowi honorowemu. 
Po południu błąd ten został napra­

wiony i u por. Radomskiego zjawili się 
świadkowie. Był z tego por. Radomski 
bardzo zadowolony, gdyż przypuszczał, 
że sprawa zostan|e rozwiązana po rycer 
sku, w co mocno wierzył, czego pragnął, 
Oparto się jednak na kodeksie Boziewi-
cza j tak oto cała sprawa znalazła się 

w sali sądowej. 
P. redaktor Stroński uważa, że odda­

jąc pełnomocnictwa świadkom, nje mógł 
wpływać na dalszy los sprawy. Jednak 
nie ulega wątpliwości że p. Stroński mógł 
zupełnie inne dać zlecenie swojm świad­
kom. Byłby wtedy mógł załatwić całą 
aferę w sposób 

znacznie przyjemniejszy 
i nie tale rozwlekły, jak w tym wypadku. 

Twierdzi dalej obrońca, że gdyby mja 
no istotnie przestrzegać prawne przepisy 
i drogę normalnego postępowania, 
co drugi numer „Rzeczypospolitej byłby 

skonfiskowany. 
Ale Naczelnik Państwa nie życzył so-

błe tego. Wskutek tego różne organy 
przez trzy lata hulały. Nie można było 
wtedy w sposób podobny pisać o komisa­
rzu policji, ale osoba Naczelnika była do 
stąpną dla wszelkich inwektyw. 

Taki stan rzeczy musiał doprowadzić 
por. Radomskiego do wniosku, że o nzy-
skaniu satysfakcji na drodze prawnej mo 
wy być nie może. 

Wszakże p. redaktor Stroński został 
skazany w swotm czasie 
za oszczerstwo rzucone na Naczelnika 

Państwa na... 100.000 marek kary. 

Przeto jasnym się stało. H -»zu 
terwencja osoby prywatnej A tolskj 
dokonać. | Hc 

Po skończonej mowie 
skiego zabrał głos przewoź **icj 
który zwrócił s>c do oskarżo"" ty. ̂  
dział.' % , 

Panie por. Radomski' \ j 
sąd uda się na naradę aby *1 ?r 

Ma pan prawo do ostatniej0 h v,-; 

Na to por. Radomski odp0' «Hjjc] 
— Nic więcej nie mam 

nia. V i 
O godz. 1 min. 50 sąd td&' 

radę, która trwa 1 j pół go^ % c 

O godz, 3 min. 20 wśród h\ C 
wodnjezący odczytuje wyro''1 '",30| 

„Por. Radomski Jerzy «*j S, 
dnia 9 czerwca 1923 r. * . 
przed gmachem sejmowym , 
gwałtu obrażającego nietyk*™ % 
na osobie posła p. Strońskiet^ h ty 
go dłonią w twarz, przez c° , *y 
ny wykroczenia, przewldzf8l,,' ^* 
kule 475 K. K. za co w mysi *. % 
la zostaje skazany na karę & ^h: 
5 tygodni." H 

Następnie przewodnicz^ ^ w 
nader obszerne motywy wy 1*] / M 

* iip 

C 
W 

Sąd w motywach zazna- f̂ii 
rowaniu wyroku przyjął Tic^{ 

Taką o k o I W 1 
K 

ści łagodzące. Taką oko l i c^ 
dzącą jest fakt, ie oslcar*0^ \{j 
Piłsudskiego i działał w obr""' % (, 
brego imienia. \ 

Oskarżony wyroku nie Pr* V 
rzysta z przysługującego tofi' \ 

W imlenju posła StroĆsPj % 
mec. Nowodworski, który ° ^ 
zgadza się z postanowienie" * 
wać nie będzie 

Anglja odrzuca rozbrojenie. 
Ministrowie jej twierdzą, iź konieczna jest raczej 

rozbudowa floty morskiej i napowietrznej. 
PAT. — LONDYN, 24 npca — W dy-

ifcusji nad kwestją rozbrojenia powszech­
nego brali udział również i ministrowie 
Fłsher | Samuel Hoare. Przypomnieli 
ceł, ie w sprawie rozbrojenia odbyły się 
fal 2 międzynarodowe konferencje w 
Waszyngtonie j Genewie. Ministrowie 
podkreślili konieczność zabezpieczenia 
kraju przed najazdem obcym, co dla An­
glii szczególnie jest ważne na morzu ze 
względu na jej położenie topograficzne 
oraz konieczność otrzymania ciągłego 
kontaktu z kolonjami. Co się tyczy flo­
ty napowietrznej, to wzrost potęgi tej flo­
ty wydaje się tern więcej koniecznym, ie 
Boty napowietrzne Lanych państw rozwi­
jają sfę z przerażającą szybkością. Potrze 
oę konieczności utrzymywania olbrzymiej 
floty wykazały dostatecznie masowe ata­
ki na Anglję eskadr nieprzyjacielskich. 
Wydały ona rezultaty bardzo niebezpie­
czne dla kraju. W przyszłej wojnie atak] 
te mogą być stokroć gorsze. Anglia prag­
nie doprowadzić swoje siły zbrojne do ta­
kiego stanu, który mógłby zapewnić bez­
pieczeństwo kraju. W żadnym razie nfe 
należy upatrywać w tych dążeniach ja­
kichkolwiek zamiarów zaborczych, 

Jeżeli mowa o rozbrojeniu, to rozbro­
jenie takie powinno być przeprowadzone 
jednocześnie, powszechnie i racjonalnie, 
a nadewszyetko poprzedzać je winno roz­
brojenie moralne, którego się dokona 
przez wpojenie w naród wiary w to, iż 
rozbrojenie nie ma na celu osłabienia któ 
regokolwiek z państw. Chodź] tu o usu­
nięcie uczucia wzajemnej podejrzliwości, 
która jest przeszkodą na drodze do u-
trwalenia pokoju europejskiego, 

Hoare zakończył swe przemówienie, 

zaznaczając, i i dzisiaj nie czas jeszcze na 
zwoływanie międzynarodowej konferen­
cji rozbrojeniowej. Min. wyraził nadzie­
ję, iż konferencja taka n]ewątpliwie zo­
stanie zwołana w momencie, który rząd 
angielski uzna za wskazany. 

PAT. — LONDYN, 24 lipca — Izba 
gmin odrzuciła 286 głosami przeciwko 
169 wniosek domagający się zwołania 
międzynarodowej konferencji w sprawie 
rozbrojeń. 

ODPOWIEDŹ FRANCUSKA. 
PAT. — PARYŻ, 24 lipca — Odpo-

wfedź rządu francuskiego na propozycje 
angielskie wysłana zostanie do Londynu 
przed 3 sierpnia r. b. 

KATASTROFA FINANSE 
BERLIN, 34 lSipca - * J H 

tung" zajmnjc się dfcłś os^Wl 
pieczętowaną kapitulacja.*/! 
Rzeszy i państwa niernte^fl 
wielkiego kapitelu. Dzis^^Ą 
że wczorajszy dzień OŜJSJA 
nil wobec świata bezp^y^ifl 
drugiej akcji Tatownlczej-J^" 
nowojorski pozbawiamy ^ 
innych wskaźników dla k i ^ 
dzie musiał normować sV/%P, 
ług stosunku pomiędzy 
Reicfasbantai i ilością bamK' £j 
jących się w obiegu. W<^ Jf 
wanc oficjalne dane wy^st; 
acja w tej dziedzMe P^jr f 
sposób najzupełniej traf*~tf! 
sche Zeftung" przewidiuj^ M 
eryro dniem nowy katasf 
marki niemlec!;lcj. 

EXpRESS 
Codzienne pismo popoł^ 

ukaże się w najbliższych dniach. 
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orf 

w" dniu wczorajszym giełda warszaw­
ki ̂ notowała dolary po 136—137. Jedno 

^śnic wedłng parytetu giełdy gdańskiej 
( ^'^ałoby płacić za dolara 176 tys. mk. 
^"kich, zaś według przymusowego knr-
* berlińskiego 159 tys. Zurych okazał 

poprawą marki naszej, tyra nie 
, e i dolar kalkulował się tam 147,280 

Pol. Marka niemiecka według pary 
J" gdańskiego kalukuluje się na 0,38 
* Pol. ' ,. 
u Przebieg wczorajszego zebrania gieł-
2̂ «lorów był o wiele spokojniejszy, 
J'^U onegdajszego. Możaa powiedzieć, 

6 0 ogół tendencja mocna, jednak po 
% v U . 

i 

KAFL0 "̂ona charakteru zdenerwowanej hau 
i" Nie obyło się jednak bez papierów, 

r e Wysunęły sic na czoło. Tym razem 
Cukier, który doszedł do wysokości 
B° tys. zyskując w przeciągu doby 

W 0 7 7 1 1 o k ' 8 0 p r o C ' W C ' W a r t ° " 
A t . 

e ! ,t to początek spodziewanej haussy 
Papiaru. W kulisach opowiadają, że 

Akacjach zostanie wydanych 16 akcji 
'̂tych oa 3 dawne oraz że równocze-

s t ą p i ć przewalutowanie ma-
rfłW' P^yc^ 3 1 kapitał zostanie pod-

«^ł8«ouy o 20 miljardów. 
\ B?»y jednak też oliary. Do nich nale­
je * P!erwszym rzędzie Lenartowicz, któ 

,4 
1* 

*hacił 33 proc, utrzymując się z tru-
34 5 tys., Ziclnicwski stracjł 28 

Poprawiając się z końcem zebrania 
tys., wreszcie B-cia Jabłkowscy 

<IL się o 20 proc, kończąc z tenden 

Air -
r*4*l«iu C D a n k o w e wykazały pewne oży 

'tosunkowo znaczniejsze w poró-
w ł n do innych papjcrów. Na czoło się 

Bank dla Handlu i Przemyślu, 
7 ^skał 30 proc, w porównaniu zaś 

sową na 57,5 tys. 

zc sobotą 60 proc. Bank Dyskontowy zdo 
był 20 proc, w porównaniu zc sobotą 55 
proc, Bank Zachodni może sję wykazać 
24 proc. polepszeniem kursu. Zwyżkę 
kursową w granicy ok. 15 proc wykazać 
się mogą akcje: Banku Handlowego w 
Warszawie, Kredytowego, Lwowskiego 
Przemysłowego, Tow. spółdzielczych. Do 
brze poinformowani przywiązują nadzie­
je do B*nku spółek zarobkowych, który 
ostatnio wykazał zaledwie 3 proc W każ 
dym razie nie sądzą, by to była kwestja 
najbliższych dni. 

Metalurgiczne w zaniedbaniu, Naj ni­
niejszy Ostrowiec, okrzyczane Staracho­
wice, Lilpopy, Parowozy, Pocisk wykazu 
ją bardzo małe korzyść; lub żadne. Ce­
gielski jest stałą ofiarą. Wczoraj obniżył 
swój kurs o 7,5 proc. Nadzieje przywiani 
ją do Rudzkiego, który podobno będzie 
dystansował innych współtowarzyszy. 

Słodlde akcje cukrowe, prócz Cukru 
warszawskiego, który wszystkich wyprze 
dzi!, zwyżkowały od 15 do 20 proc, z wy 
jątkiem Chodorowa, który jest słodkim 
Cegielskim. Obje tc akcje wloką się w 0-
gonie za swoimi współtowarzyszami. 

Walory górnicze Węgiel,. Modrzejów 
bez poważniejszych zmian. 

Z chemicznych jedynie Puls wykazał 
20 proc, zwyżkę, inne spokojnie lub ponio 
sly frtawet nieznaczne straty. 

W Spirytusie, który wykazał wczoraj 
12 proc pokładają znaczne nadzieje. 

Popiery naftowe prawic nie wykazują 
zmian. To samo się odnosi do papierów 
Elektrycznych. 

Z zaniedbywanych walorów transpor­
towych ospały Polbal wykazał aż 24 pro 
centową zwyżkę. Handlowe stosunkowo 
mocno. Drzewo zyskało 25 proc. 

Chodorow 815. 
Nicurzędowe: 
Konopie 280. 
Pruszków 55. 
Nitrat 60. 
Korek 90. 
Opatówek 105. 
Opał 8—9. 
Polski Lloyd 55—60. 
l.cchita 16. 

GllŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. - BERLIN, 24 lipca. — Notowania 

konńcowc. (Pierwsza gotówka, druga czeki) 
Marka polska 2£0. 
Belgia 20448.50—20551.50. 
Wlfehy 1S154.50-18145.50. 
Anglia 1895250—1904750. 
Ameryka * 412965—415035. 

^Francja 24138—24862. 
' Szwajcr.ffi 73715—74085. 

Ans tria 593.50—601.50. I 
Praga 12531.50—12648.50. 
Dolary 414.000. 

Funty srterL 1900000. 
Franiu franc. 21800. 
PAT. — ZURYCH, 24 Upca. — rTofowuli 

końcowe. 
Berlin 0.0014. 
Nowy Jork W.óO. 
Londyn 2572. 
Paryż 33.47. * 
Mcdjolan 24.55. 
Praga 16.65. 
Warszawa 0.0038. 
Wiedeń 0.0079. ,£ 
Kor ausrr. 0.00S0. 
PAT. — GD.u.SK, 24 lipca. — Urzędów* 
Dolary amer. 443867.50—446412JO, 
Funty sztcrl. 2119687.50—2130312.50. 
Marki polskie 259.35—260.65. 
Przekaz na Warszawę 249.37—250.63. 
Na Paryż 28927.50—29072.50. 
PAT. — GDAŃSK. 24 lipca. — Notow^iU 

po giełdzie. 
Dolary 457?000. 
Marka pol. 260, 

. GIEŁDA WARSZAWSKA. 
• - WARSZAWA, 24 lipca — Ccdnła 

^rszawskic). 
GOTÓWKA. 

liczba oznacza 

Ą 8, 

2hr 
v "otowan tranzakcji nie było 

l ! , rV 136ooo—134ooo . 
W C Z E K I 

, % 6795-6655 

sprzedaj, druga 

k polskich). 

i 
1 J 

i 
Ą 

^ d r a 631ooo-«19oor. 
' ^ T Jork 137ooo—135ori 
j^Tż 8200-^)40 
^"iearja 24,500- 24oo* 

l e d eń 194-190 

\ . AKCJE. 
V W ą » ia w tysiącach marc 
\ 7 Dyskontowy 750—830 

• i Przem. 230—280 
—..v ^andlowy 250—260 

j Spółdzielcze 150-130—175 
ft", Z i - Ziem Polsk. 250-245 
fc, J Ziemian 53—57-58 
B»av H andlowy 1275—1400 
B,^ ^fedytowy 170-200 
B,o P r z e m . Lwów 53-,52-
B„ f Z achodni 520—585 
8 to Z v ' - -Sp. Zarób. 500-

Małopolski 65-70 

C t f l a
 Handl.' 

. ^ ' B a n k - I I a n 

-57 

-550—475 

Ki ,^ . ' 35 -700 
^SL550-^25~5S0 
CWj^O—1600—1550 S«t? W 875-800-815 
^ c ł > C e 6000-7000-6:; 

{C? 5 20-585-535 

% ° , S * - 7 5 
1250-1300-1250 

Hk| , e , C k i e
 2575-2200-237 

; f l c " » 6 0 . - , 5 3 o _ 5 1 5 

i30—215—220 

175-4155—167.3 

25?0 

230-: 
ci« 

210 
49°op—53ooo—51oo» 

Belpol 47,5—45—47.5 
Hurt 53 
Żegluga 30—40—43 ; 
Skóra i garbn. 100—90—97.5 
Ćmielów 230—<25—230 
Polsk. Tow. Elcklr. 215—150—190 
Siła i Światło 370—350—365 
Spirytus 910—1050—1010 
Nafta 175—160—170 ' 
Bracia Nobel 550-535—545 
Hartwig 112 
Sole potasowe T73—790—760 
Spiess 280—250—255 
Wildt 92.5—115—105 
Czersk 1000—930—980 
Gosławice 525—585 540 
Cukier 9000—lOooo—10JOO 
Łazy 105—87.5 \ 
Węgiel 1075—1650—1400 
Lilpop 230—205—215 
Norblin 370—310—317.5 
Ortwein 110—93—100 ' 
Rohn i Zieliński 265 
Starachowice 830—790 
Ursus I cm. 730—820—750 I I em. 293—340 
Zieleniewski 1250—1300 -
Żyrardów 39ooo—42oeo—40ooo 
Borkowski 1%0—125—150 
Jabłkowscy 72—57.5 
Polbal 34.5—29—32 
Zach. Tow. dla Handi. 50—75 
Elektryczność 2000—1650 
Kabel 160—140—150 
Habcrbusch 550—605—580 
Klucze 300—335—340 
Polsk. Przem. Naft. 540—570—550 
Lenartowicz 52—56—34.5 
Pustelnik 240 

WIECZORNA POGIELDA AKCJOWA. 
A. W. — WARSZAWA, 24 lipca. - Tcn-

dc-nca dla akcji utrzymana. 
Akcje urzędowo: 
Zieleniewski 1250—1300. 
Cegielski 170. 
Parowóz 215—220, 
Polska nafta 170. 

Wiadomości 
PIENIĄDZE DARMO, 

Znów paradoks, tym razem już uko­
ronowanie nienormalnych stosunkowi 
Nieustanny spadek naszej waluty oraz 
brak pieniędzy, pomjmo pogardzanych 
już miljonów — wytworzył dziwne zjawi­
sko: niesłychanie wysokie dyskonto. W 
czasach normalnych pewne oprocento­
wanie kapitału u nas oscylowało dokoła 
6 procent rocznie. Bank Angielski płacił 
półtora. Na całym zachodzie nic znano 
stopy wyższej ponad 3—4 procent rocz­
nie. Pobieranie ponad 12 od stu jest u 
nąs dziś jeszcze (w tcorji) karane przez 
kadeks karny. A jednak płaci się dziś 
w praktycznym życiu handlowym 8 od 
tysiąca dziennie, czyli 24 procent mie­
sięcznic, inaczej 288 od stu rocznie. Ostat 
nia cyfra jednak może istnieć tylko w 
teorjj. Dla okrągłości rachunku przyj­
miemy, iż płaci się obecnie 25 procent 
miesięcznic. Oznacza to, że dyskontując 
weksel miesięczny na sto tysięcy płacą 
zań gotówką 75 tysięcy. Jeśli weksel 
będzie dwumiesięczny płaci się zań tylko 
5C tysięcy. Tak więc za weksel cztero­
miesięczny właściwie nic się nie płaci, 
bo procent, obliczany z góry pożera cały 
kapitał. Zdyskontowanie takiego wek­
sla byłoby podorowaniem go, czyli się 
zobowiązaniem do wypłacenia należności 
darmo. Oto jak hardzo obciążliwa for­
ma kredytu — weksel staje się dobro­
czynną umową — darowizną... 

SYTUACJA NA RYNKU TOWARO­
WYM. 

W czasie strejku włókniarzy dał się 
zauważyć na rynku towarowym większy 
popyt' niż zwykle, sprzedawcy jednak 
wstrzymywali się z tranzakcjamt. Nie­
zdecydowane losy strejku nie pozwalały 
im sprecyzować kalkulacji robocizny, wo 
bcc czego nic ujawniono cen na towary. 
Obecnie stan ten unormował się, jakkol­
wiek do stabilizacji jeszcze n-e doszło. 
Cena na towary po strejku poszła znacz­
nie w górę (dla ilustracji zaznaczę, iż ko­
szula dzienna, która kosztowała przed 
strejkiem 110.000 dziś kosztuje 200 tysię­
cy, cena ubran'a gotowego z 650.000 po­
szła w górę do 1.000.000) szczególnie to­
war bawełniany i, jak zwykle, towar bia­
ły. Wobec tego frekwencja nieco zma­
lała. Sprawa dewizowa tkwi nadal na 
martwym punkcie. Fabrykanci nic są w 
stanie pokryć należności w przepisanym 
terminie. PKKP. mimo wytężenia swych 
sił nie może nastarczyć. Prywatne dys­
konto wekrli dochodzi do 8—10 prom. 
dzientc. B. 

gospodarcze. 
POPRAWA FRANKA SZWAJCAR­

SKIEGO. 
Niedawno donosiliśmy o cJągłym 

spadku frar.lka szwajcarskiego. W osta­
tnich dnflaph zmieniła się jedłiak sytua­
cja i mnożą się oznaki, przemawiające za. 
TETN, ż.c kurs, franka się poprawia. 
Szwajcaria miała swoje przcsislenic go­
spodarcze, które jednali w o-slatniim cza­
sie widocznie złagodniało. Fabrykanci 
zaopatrzyli s ię ' \v wielkie ilości zaigraim'-
cznyeli surowców, za które musieli na­
tychmiast płacić. Ponadto występowała 
Szwajcaria aasrrańteą w charakterze wy­
pożyczającej pieniądze, co spowodowało 
odpływ kapitałów zagranice. Znane 
jest również, że rozmaite instytucje i 
banki szwajcarski uczestniczyły w 
przedsiębiorstwach zagraniczny cli f na­
b y ł y wielką ilość akcji towarzystw za­
granicznych. Tc wszystfkic dkolicznoici 
musiały z natury rzeczy wpłynąć na siil-
nlejszy popyt zagranicznych środków 
płalntezych i w konsekwencji na spadek 
franka. Cliarakterys.(^'Cznoni jest, że 
rządasJSwajicarski, mimo możności uzy­
skania pożyczki zagranicznej, n ie ubiegał 
się o taką, spodziewając się poprawy 
sj -tuacji z wewnątrz. 

Jak się dowiadujemy, pbpostejc ta po 
p r a w a kursu franka rówiiffeż w zwJązdcu 
z szwajcarskimi zakupami SnteTwencyj-
nemi na rynkach zachodnich a w szcze-
gólnośsi na 'rynku szwa.jkSiTskilm. Zakupy 
TE m M y przeciwdziałać spekulacji na 
baissę franka, jaka się w ostatnich TY­
godniach rozpanoszyła na giełdach za­
chodnich ł jak wDdać osiągnęły one swój 
skutek. 

WYSTAWA GOSPODARSTWA WIEJ­
SKIEGO W MOSKWIE. 

Po dzień dSsicjszy prawic wszystkie 
miejsca oddziału zagranicznego już wy-
sprzcdar-.o frrmom, k tóre eksponują swo­
JE fabrykaty na wszechrosyjską wysta­
w ę gospodarstwa wiejskiego. Oprócr 
udzBalu —*Włoch, Francji, Ameryki, u-
staliło SIĘ już t:ikże uczestnictwo Angdft 
Hola-.DJI, Łotwy, E^onj i , Czcchoslowa-
c / I , Austr j i , Persji, IJPNJI i Japonji. 

Holandia zastąpiona będzie na wysta­
WIE przez c a ł y szereg FIRM, w tej liczbie 
fabryka LAMP elektrycznych Philips, We-
8?erli i inne. Łotwa I Sstonia zbudowaty 
oddzielne pawilony narodowe. Czecho­
słowacje reprezentują: związek czeskich 
przemysłowców fabrykacji stali, wftiko' 
wickie buty żelazne, centralny związeh 
niemieckich kooiperatyw wiepsfco-gospo-
ddrczych w Czechosłowacji t inne. 
AUSTRIA będzie zastąpiona na wystawie 
przez Wiedeński arsenał r— związek fa­
bryk państwowych, k tó ry buduje swó] 
pawilon, fabrykę Rosental — ncirzędzia 
rolnicze, kartel kos, firmę Rcichcrt — fn-
stnimenty ontyczne i r.attlcowe, ftrtmę 
Kremenecki — przemysł elektrotechni­
c z n y , — Heid — fabryka budbwy ma­
szyn. 

Persja wysteoujc na \vystawle jako 
zwtttssek raarodowy. 

Od Danji i Paponji napływają zgło­
szenia. 

file:///vystawle


Bezpośrednia Pocztowa Żegluga Parowa 

Nasz: ZNANY R ^ odchodzi * ftntwepjl 
OKRĘT ŁwiMr In H I l U « sierpnia 1923 r. 
Wszyscy pasażerowie, którzy pragną jechać, tym okrętem powinni 

najpóźniej 28 lipca zgłosić sie. do ^ 6 5 2 
Centrali Tow. „RED STAR LINĘ" MLLM, l lRUl taWlb Ht 137 

Wszelkich informacji w sprawie podróży do Ameryki (osobist. lub 
fist.) również i co do kupna kart okrętowych, udziela sie. bftpłatnie w 
Centrali naszej w Warszawie, oraz w filjach naszych na prowincji: 

T A R N O P O L , Mickiewicza 41 
L U B L I N , Zamojska 17 
B R Z E Ś Ć , Pi. Dunukl 10 

K O W E L , Łucka 158 
L W Ó W , Syksttska 29 
K R A K Ó W , Florjańska 45 

G R O D N O , Dominikańska 1 
W I L N O , Wielka 10. 

S^-rredai wsze lk iego rodza ju w y 
rohów futrzanych w surowym 
ZZMZZZ i g o t o w y m stanie. ---

Przyjmowanie reperacji!! 
Ceny przystępne! — ~ Akuratna obsługa' 

I. D. DAWiDOW.CZ 
allea P I O T . t K O W S K A Ns 19 ( w p o d w ó r z u ) 
2-gle lewe wejcle lU-cle piętro. 499 

MIC H A ŁTRSTD^ROEIT "Sl*!*! 
zawiadamia. Ze z dniem 2 0 l ipca ubiega termin 
d o p ł a t y d o p a t e n t ó w , doręczania zeznań 
o obroc ie , d o 3 1 l ipca r. b. i jest apowat-
nlonym do uiszczania i wręczania dopłat i zeznań. 

N i e odkładać* na dni o s t a t n i e , sm-t 

Poważna instytucja Bankowa 
poszukuje 

ii] 
Oferty sub ,R.'R.' do Biura Ogłoszeń .Pro 

mień', Piotrkowska 8t. 846 -2 

Najnowszy 
Przewodnik 

dla 

Chorych! 
Napisałem ksląłke. Mó-

do oddania za 3-pokojwe w 
stym, pierwszorzędnym domu. 

Oferty sub „C, 100* do 
.Republiki". 

Czy-

adm. 
844-1 

Kawaler 
poszukuje umeblowanego pokoju 
w śródmieściu, najchętniej z używa­
niem łazienki. Cena nie. odgrywa 
roli. Zgłoszenia do administracji 

„Republiki" pod „Dr. L. K.". 

Korektor 
LUB korekforka 

do nocnej pracy poszukiwany. 
Oferty sub „Korekta" do adm 

, Republiki". 

pij i | T | s| rpii 
S. ŁÓDZKI 

pielęgnuje nogi, wycina odciski (specjalista) 

ul. Traugutta 5 (Krótka) 

ra ma na celu niiljonom 
osób cierpiących wska­
zać jedyną możliwa drogę do uzdrowienia. 

Ten przewodnik nie kosztuje ani grosza i 
jest wysyłany bezpłatnie każdemu, kto się 
czuje chorym, cierpiącym, słabym lub przy­
gnębionym, 

Moja książka, będąca owoctm 50-letrtlch 
rozmyślań I studjów, zawiera całokształt cen* 
nych praktycznych doświadczeń, oraz wie!* 
dowodów wybitnych ludzi nauki. 

K t o pragnie* a le ratować*, ten niech 
się stosuje do moich wskazówek, które po­
mogły jut wielu tysiącom osób. Bez względu 
na to, czy choroba powstałą wskutek troski, 
zmartwienia, przemęczenia, czy tez dane cier­
pienia jest wynikiem lekkomyślnośc i I 
n l e u m i a r k o w a ń l a — wszystkim przygnę­
bionym, niezdolnym do pracy i z osłabioną 
wolą ludziom, wskazuję naukową i na tura l ­
na droga) do pozbycia się cierpień nerko­
wych, bezsenności, niechęć! do pracy. OsJa*. 
blenla fizwznego i psychicznego, bólów sta­
wów, bólów głowy, zaburzeń w trawieniu, 
oraz wielu innych dolegliwości. 

NąleZy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać 
kartę i zażądać przesłania gratis 1 franco 
m o j e g o P r c a w o d n i k a . 

Upraszamy zaadresować kartę: -
E. P A S T E R K A C H , B E R L I N , N . O. , 

HichaelKirchplatz 13, Oddział 119 

B L I IC A" 

KUPIĘ 
Oferty do administracji .Republiki" 

dla „S.C. 5." 

Specjalista chorób skór­
nych I wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewangelickiej 

Gabinet Rflntgena 
i swlatło-lecznlczy. 

c.odiiny prayitela: w-;'J 1S—? 
Dla p i * 6—6. 388 

Od dnia 11 sierpnia do 19 sierpnia 1923 
Wielka wystawa wyrobów włóknistych, 
czeskie wyroby szklane i porcelanowe. 
Jarmark techniczny 1 otrólny wielki 

przegląd towarów w 20 grupach. 

Zą okazaniem legitymacji Jarmarku: 

zwiedzający cudzoziemcy otrzymują w cze ' 
skieh srzotuch zastępczych pa ,cenach 
zniżonych wizy, oraz zniżki na ko'e]ach 
czeskich i wielu innych zagranicznych. j 

Informacji o Jarmarku Reichenfcerskim 
udziela zastępca honorowy 

p. Jakób Librach,! 
Lódas, T r a u g u t a 12 

r„- rj. . =r oraz -- . - • — 

Urząd Jarmarczny vr EcldtenDergo.1 

Czechosłowacja. 

VI 
sprzedania du. t łJfl 

. .a sklepowa, 6 | 1 
12 szuflad, niedroZ» j 
le zaraz. M ł y n a r ^ 

Dr. I. SIOSTROM 
ZIELONA NI 11. 

Choroby skórne I we 
neryczne 

Przyjm. od 0—10, 2—4 
•1 pół I 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp. 
435 

C Z Y T A J C I E 
dział handlowy1 

R E P U B L I K I 
a przekonajcie się, l i to 
wary nie stanieją. Nie 
zwlekajcie więc i kupujcie 
co kto potrzebuje :pl6tna, 
towary wełniane, firanki, 
chustki, obrusy, kołdry, 
kapy, ceraty, linoleum, 
chodniki—Wszystko na 
roty , tylko w firmie. 

„ Z G O D A " 
Gdaftaka NB 77. 

NB. Specjalne względy 
dla czytelników .Repu­
b l i k i - / 

PRZED AM dom 
I gówku przy t t m J f l i 

o w o c o w y op*"1.,, 
ny Matka druciana 
l 2 0 m l l j o n ó w . W'| 
mość: ul. Pańska * , 
P. Pahl. J^J 

Roamal t" 
(za wyraz 240 * J 

•KUSZERKAPlPljJLl 
H wyjmuje U***!A 
pań miejscowych » 
jezdnych, Plot' w 

Nr. 132. 

?0K 

0 

Spółdzielnia Księgarska |,.KSIĄŻKA 
WARSZAWA, Krucza 26 

%S Poleci następujące najnowsze wydawnictw 
' A W. ARGON: 

Okres upadku kapitalizmu 
M. BEER: 

Historja powszechną socja-
walk społecznych 

uademol selle < n S J \ 
iT.langlaisd* fr»nV, 
lemandVolr3-~5- YLKM 
Piotrkowska lO^UJ 
Ufr. J\ 
•luzy pies rasy.*1-,. 
I bardzo czujny o"-\A 

dania. KILIŃSKIEGO/f 

66 

Mk. 4 800, 

F i rcnk ł , kołdry, towary 
białe męskie i damskie. 

P io t r Char l , 
Piotrkowska 37w podwórzu 

notrzebny 
" rund maszyny,/ 

Salzer, PIOTRKOWA 
stróż wskaże. 

lizmu 
Cz. 1. 

B. CARLSON: 
Likwidacja Pokoju Wersal­
skiego 

J. CIĄOLIŃSKI: 
A*fi Teorja Kopernika . 
3S M. GORKIJ i M. KOLCÓW: 
N i Nowelki . . . 
A% 5. GÓRNIAK: 
Su Bojowym szlakiem . 
V,5 3. HEMPEL: 
GI. Ewangelje i ich znaczenie 
X K - KALfTSKY: 
JFF Pochodzenie Chreścljaństwa 

A W. KOLSKI: * 
Manifest komunistyczny 

Mk. 12.000 

Mk. 

Mk. 

Mk. 

Mk 

3.600 * 

6.000 A 

1.500 %& 

. 18.000 f c 

Torebki ,™ 
ii ii u n 

U. GROBÓW lECStl, 
Dzielna 2. 

Oslomnia totae: 
Kupno I spr- tedaż 

(za wyraz 300 m) 
l UUPUJE MEBLE, dy 

.IR ft wany, futra, maszy 
ny do szycia. Wajnracl) 
Benedykta 19. BI' 

Mk. 3.600. 

Mk. 30.000 ̂  

Mk. 

Vi' 
KRUSZEWSKI i M. ZDZIARSKI: 
Zycie robotnicze w Polsce Mk. 

" i 
6.000^, 

Dr. med. 

Instrumenty muzyczne 
. wszelkiego rodzaju rejie. 

cenach przystępnych. Szyb. 
k<e wykonanie. Shupuje 

atare Instinircoty 

S T R U N Y 
na.łlep«z«go gat«BKo 

twiezo nadeszły u 

Alfredą Lessiga 
Rewrct Na 2 2 . 

SKRAD2EONE 
zostało -palto, w kieszeni palta, znajdowały tlę 
wfksle: l.na sumę Joo.ooophtny wLodzi 25. VI I . 
na złscen^e S. l.ewlnstelna, 2. na sumę loo.ooo 
pl. 25. VI I . ua zlecenie Lewinstelna, 3. na sumę 
4*o,ooo pł- I. VIII . na zlecenie Lewinstelna. Prctcz 
weksli skra'rtzlon,o również paszport niemiecki. 
l.Iprasze się o zwrot za wynagrodzeniem l.ooo.ooo 
mk. do E Sz. Ajznera, Zgierska lo. Niniejsze 
weksle unieważnia się. 2824—1 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pói, 
1—2 i ód 5—8. 
Panie od 4—5 

i i l f l 
Choroby skórne i we-

| neryczne 
przyjm. od 10—121 5—7 
NAWROT TH 7. 

Dr . m a d . 

Cegioln iana 4 3 
Choroby skórne. wc::nr::; 

i moczoplciowe. 
Leczenie sztuczn. |łpQ 

cem wyżvnowvm. 
Przyjm. odgodz. 7—9 w 
dla pań oddzielna pocze­
kalnia. 706 

ll.L 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne i mo-

esopłciowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) i promie-

nlami Roentgena. 
Zawadzka NS 1. 

Przyjmuje od 9 — I I od 6—1> 
LiU p<a od 4—4. 304 

Dr. Feliks SKuSIEWICi. 
TÓII. ul, Andrzeja I I 
Choroby skórne l wene 
ryczne. Przyjmuje: 9 i pó 
do 1115—71 pótgpopot 
prócz świąt. 

Dr. m a d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 10 . 

Choroby dzieci Kwewnętrzne 
Pzyjmuje od l—3 i 6—7 

Lekarz-dentysta 

T. Karmazyn 
Pio t rkowska 5 4 
Przy]mu|e od g. 10—1 i 
od 3—7, w niedzielę od 
ZOdz. 10—1. 812 

płacę 200 proc 
drożej za złoto, srebro 

brylanty, sztuczne zęby, 
oa"rderobę,kapy pluszowe 
Preszęslęprzekondć. Za­
chodnia Jft 32, poprzeczna 
oTicyna, lp.m.13, L. Ml-
ich. 670 

Posady 
(za wyraz 180 ^ 

oszukuje się 
do roboty 

głosić stędoCuKSfti 
'Totrkowską ^J^\ 

f 

B] 

Potrzebny meeri,nj| 
maszyny d 0 wit. 

Piotrkowska 69. $ 
Pomorski. J 

I 
czeń 6 klaso»»' Ą ^ 

nandlciwej o0 

odpowiedniegf1 * Ą 
Zgłoszenia p f f f l f l 1 

dać w adm. . K 'fłfl s^. 
pod ,B. B." I/J , 
tekarz-dentysUP^lJ Hjc 

L posadę ewent-
wlncj. Oferty « u P ( i 
itent" do adm- 'fll 
blikl 

Zagub iona 
za wyraz I 5 0 . 

jaglnął a o ^ « J * 
LNU imię Idy 
wydany w 

Zagubiony *o»,^'|j« 
:a sklepu kol" „ i 

M' 2731 fcalefrJ|flL 
imię Szoeiri»zllVl 
ska 28. 

II 
unię szpiilmaszyne do 
trykotaży. Fabryka wy­

robów trykotowych .'. 
Sweranowski, Kilińskiego 
M 116. 2S30-1 

1 ostał skradzio^ 
L pł. 11. 8. 23 > 
stochowie f« . * .<r 
800.000. Wy*'1,* flt 
nig na ordf« '̂ Jj 
Ostrzega się 0 

HU tego wcM" 

Sprzedam wielonczellę ta­
nio. Nowo-Cegielnla-

:ia 38, m. 8. 2629—1 

ajwery nadeszły. Skład 
.1 rowerów oraz częAci 

werowych poleca rowe­
ry na raty J. Mędrzycki 
Kilińskiego 28. 2841—3 

aower w dobrym stanie, 
A wolne koło do sprtt-
dania. Wiadomość Baum-
rjarten Cegielnlana 66 
od 1-3-ej. 2823-1 

Aparat fotograficzny 13*. 
18 całkowity komplet 

3 kasety podwójne, Ob-
jektyw aplanat, ramki, 
miski, do sprzedania. — 
Cenab. przystępna. Wia 
domósć ul. Wawelska 19 
m. 1, w każdej porze. 

0 
o sprzedania 6-tygod 
nlowa suczka rasy wil­

czej, Wiadomoić co 
dziennie od 6—7 wieczór 
Milsza 61, mieszkania lo 

847—2 

igubiono w ^ l i M 
L mę 5oo,oo0 
stawiony 3o.o rfl( H 

unieważnia s « * > 

łigubiono «$?Va 
Dornburst . 
na zlecenie pifpj 
golda w Lód*', 8ijL 

ważnfa się-

j Pellks Oas'" pff 
wyszył IW^Ą szedł I 

TIT^jĄ i 
ski lat 9 wyfo M F 

mu 20 l ip c a J>" '4 I 
więcej nie P.°J O Ą 
wie coko » Ą v 

zgłosi się n * ki;i 
23 do Gąs"1'" t 

w Łodzi mk. 23,000 i odnosz.do domu 1000 mle- A - U , 7 \ f \ ' 
siecznie. — Zamiejscowa mk. 23.000 miesięcznie. W k l l U o £ C l 1 lCl. Prenumerata: - ^ - ^ — ^ 

' • Redakcja I Administracja, Piotrkowska 4S. Telefon 22-14. 

ZWYCZAJNI!: mk. 600 »t wit>rtt milimetrowy int kironle 8 izpdu. 
. .... . . . ' .. i Min,CI .-.-.I mli fil-n F i. . . i . . . . . . n,llłn< 

i... W TEKŚCIErrak. 1 " ^ , 
UOMWI TU 4 «cpalty. NADESŁANE: mk. SCO n wlerłi mlltmttrowy (aa atr 4 ł«pa,"|, 
mU. 700 »i vl«r»» m llmłlrowy ino «tr. 4«tp«liyi /ar«c<ynowł I mlublnow* po tekiti* 1 

»cowe o 60 proc. dfotaj. 2d?ran o tOÓ prot drołej. 2 i iermlnowv druk o;los>*n odminn 
• . » » » 

Oodzln7p«yj>.« redakcji C-7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca sti , 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wstyatkle )UT orzyjete ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomlonla. ^ZFI 

2Tw7d~â n7two .Rerublika- Sp. "odp.: Marjan Nusbaum.OltaszewtkL-Czclonkaml .Republiki". Piotrkowska 49.-Tl.ocznla. Piotrkowska 8fJ.-Redaktor Naczelav: Marian Nusbium 
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